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Kryzys gospodarczy panuje w całej Europie w stopniu znacznie ostrzej­
szym.—Mimo złej koniunktury posiadamy zrównoważony budżet, 

dodatni bilans handlowy i mocną walutę. _ 
P. Dewey wmM® ryciuą poprawę sytuacji gospodarcze] -w Polsce. 

a% . - — - -Poznań, 5 listopada 
(Polska Aeencja Telegraficzna) 

W dniu dzisiejszym poznańskie To­
warzystwo kredytowe żegnało doradcę 
finansowego p. Deweya. Wieczorem od­
był się bankiet, wydany przez Towarzy­
stwo. W odpowiedzi na toasty, p. De­
wey wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którem wyraził podziękowanie za goś­
cinność, jakiej doznał w Polsce i w Poz­
naniu w czasie kilkakrotnych swych wi­
zyt, poczem oświadczył: 

Winszuję Panom tego, co już zostało 

dokonane i wierzę, że rozum Polaków 
oraz ich silny duch narodowy przezwy­
cięży skutki sztucznych barjer celnych, 
wzniesionych przez b. państwa zaborcze 
i że praca nad coraz większą koordyna­
cją całego kraju zostanie uwieńczona po 
wodzeniem. 

W ciągu ostatnich dwuch lat przeży­
liśmy niezmiernie trudny okres gospodar 
czy i wierzę, iż osiągnęliśmy już najniż 
szy stopień i że wkrótce przejdziemy na 
wyższy szczebel poprawy. 

Mogę Panów zapewnić, że taka kon-

junktura istnieje obecnie na caiym 
świecie i jest ona wynikiem rozwoju po 
wojennych stosunków, oraz że spadek 
cen na produkty pierwszej potrzeby nie 
ominie ani jednego państwa, zaś wiele 
krajów cierpi więcej niż Polska. 

Polska może być dumna i cieszyć się 
że pomimo, iż ceny na produkty rolne 
są bardzo niskie jest to trudność rynków 
światowych na którą żadne państwo nie 
może mieć wpływu — że jednak te gos­
podarcze problemy, które mogą być u 
regulowane dzięki rozumnemu doświad­

czeniu zostały w odpowiedni sposób rot 
wiązane wskutek czego Polska posiadł 
zrównoważony budżet, dodatni bilans 
handlowy i stałą walutę a finanse kraju 
jak dotychczas są w świetnych warun 
kach i gotowe odpowiednio na przebu 
dzenie się życia gospodarczego, które, 
jestem tego pewien — nastąpi przed u 
pływem niewielu miesięcy. 

W zakończeniu p. Dewey wyraził żal 
że musi opuszczać Polskę i wzniósł to 
ast na cześć narodu polskiego. 

zwycięstwo cemoKr 
Rooseyelt kandydatem na prezydenta. - Czy Ameryka nadal 

będzie „sucha"? — Sukces demokratów w New-Yorku. 
T r u d n a s y t u a c j a o b e c n e g o r z ą d u . 

* •mdyn, 5 listooada. 
Wczoraj odbyły się w Stanach Zje­

dnoczonych wybory do izbv reorezen-
hn tów, senatu oraz 31 gubernatorów. 

Wybory zakończyły sie około godzi­
ny 2 w nocy według czasu euroDejskie-
go, wobec czego wyniki, które pozwolą 
dokładnie zorjentować sie w sytuacji be 
dą znane w godzinach popołudniowych. 

Według dotychczasowych wyników 
stronnictwo demokratyczne wykazuje 
dość duży przyrost etosów przekracza­
jąc w niektórych wypadkach nalśmielsze 
oczekiwania partii. 

W Stanach, które uchodziły za twier­
dze republikanów, jak np. Kansas lub 
Illinois wykazują duży wzrost demokra­
tycznych głosów. 

Senator Allen, który jest bliskim przy 
jacielem politycznym Hoovera. prawdo­
podobnie poniesie w stanie Kansas po­
rażkę. 

Rooseyelt, gubernator stanu Nowego 
Jorku i domniemany kandydat demokra­
tów na stanowisko prezydenta republi­
ki w roku 1932 został wybrany olbrzy­
mią większością. Rooseyelt orzed wy­
borami oświadczył się kategorycznie ja 
ko przeciwnik prohibicji. 

Pozatem należy stwierdzić, że wybo 
ry dadzą duży przyrost posłów i sena­
torów, którzy są przeciwnikami prohi­
bicji. 

W stanie Kentucky doszło do krwa­
wej bójki, w której zabitych zostało 2 
białych I jeden murzyn. 

Londyn, 5 listooada. 
Opublikowane dziś wczesnym ran­

kiem dotychczasowe rezultaty w y b o - j 
rów w 435 okręgach przynoszą podział! 
184 mandatów, z których 109 przypada 
na demokratów a 75 na republikanów) 

Charakterystycznym objawem obec­
nych wyborów jest wyraźna manifesta­
cja woli większości wyborców Drżeciw-
ko ustawie prohibicji. 

Prawdopodobnie rezultatem wybo­
rów nie będzie całkowite zniesienie usta 
wy proh'bicyjnej, lecz wprowadzenie 
nieograniczonej sprzedaży piwa i wina, 
sprzedaż zaś wódek odbywać sie będzie! 

.pod kontrola rządu. i 

Nowy lork, 5 listooada. 
Największe sukcesy przy wczoraj­

szych wyborach odnieśli demokraci-u 
4 stanach Nowy Jork, Massa-Museth, Il­
linois i Ohio. 

Zwłaszcza znamienne sa sukcesy, 
odniesione w stanie Ohio. który dotych­
czas był niepodzielną domena nartji re­

publikańskiej. 
Wyborcy zamanifestowali swe nieza 

dowolenie z rządu, utworzonego z przed 
stawicieli republikan, czyniąc go odpo­
wiedzialnym za przesilenie gospodarcze 
w państwe. 

Mimo tego sukcesu demokratów je-' 
dnak nie należy się spodziewać, aby 

D e k r e t u p . P r e z y d e n t a 
U r e g u l o w a n i e s z e r e g u s p r a w a o t f u -

c i q c y c h l u d n o ś c i ż y d o w s k i e j . 
Nasz warszawski korespondent tele­

fonuje: 
Dziennik ustaw z daty 5 listopada r. 

b . zawiera pierwszy dekret o. Prezyden 
ta z mocą ustawy. Dekret ten ustanawia 
Krzyż i Medal Niepodległości, o którym 
szczegółowo już donosiliśmy. 

Pozatem ten sam numer dzienniki 
ustaw zawiera rozporządzenie ministia 

wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego regulujące cały szereg zagadnień 
wyznaniowych, religijnych żydowskich. 
Pierwsze rozporządzenie dotyczy wy­
boru organów żydowskiej gminy wy-

{znaniowej, a drugie rozporządzenie re­
guluje sprawę wyborów rabinów i pod-
rabinów w żydowskich gminach wyzna­
niowych 

Księgi zakładów ks. DonnersmaFka opieczętowane 
pod matmutent naduiuł noda1Kotvątch Nasz warszawski korespondent tele­

fonuje: 
Z Katowic donoszą, że na podstawie 

uchwały sądu dokonali dziś urzędnicy 
skarbowi opieczętowania ksiąg handlo­
wych zakładów przemysłowych księcia 
v. Donnersmarka w Tarnowskich Gó­

rach. 
Księgi po opieczętowaniu przewiezio 

no do Katowic celem poddania ich re­
wizji, albowiem istnieje uzasadnione po­
dejrzenie, że zakłady księcia v. Donner­
smarka dopuszczały się od dłuższego cza 
su nadużyć podatkowych. 

partja ta już zdobyła sobie, większość » 
kongresie. ' ' 

Jak się ułożą stosunki parlamentarne 
w najbliższej przyszłości, nie można w 
tej chwili jeszcze ocenić. 

Istnieje możliwość, że rzad stanie wo 
bec większości opozycyjne!. Lewe bo­
wiem skrzydło partji republikańskiej bę­
dzie w wielu sprawach głosowało z de­
mokratami. 

W każdym razie rzad obecny pogor 
szył znacznie przez rezultat wczoraj­
szych wyborów swą sytuacje. 

Berlin, 5 listopada 
Jak podaje ,,Vossische Zeitung" z 

New Yorku w wyborach do izby repre­
zentantów demokraci uzyskali 177 man­
datów, odnosząc tem samem decydujące 
zwycięstwo. Republikanie, według do­
tychczasowych wiadomości, uzyskali 155 
mandatów. Demokraci mają dobre szan­
se w tych okręgach, gdzie niema jeszcze 
ostatecznych wyników, wobec czego 
istnieją widoki, że uzyskają oni całkowi­
tą absolutną większość w izbie posłów 
osiągając 218 mandatów. 

Największy sukces odnieśli demokra 
ci w Nowym Yorku, gdzie gubernator 
Roosevelt, siostrzeniec Teodora Roose-
velta, zwyciężył swego republikańskie­
go kandydata, zyskując o 800 tys. głosów 
więcej. 

W wyborach do senatu republikanie 
uzyskali dotychczas 47 mandatów, demo 
kraci 45 mandatów. 

i9Do X " wystdrtowdf do A m 6 r y K i » 
Pierwszy lot olbrzyma powietrznego. — Konstruktor 

samolotu Dornier leci na swym aparacie. na 
Załoga statku składa się z następu­

jących osób: komendant statku Chri-
stlansen, drugi kapitan Merz, pierwszy 
pilot SchilRhauer, oficer nawigacyjny 

,Nlemann, oficer telegrafista Klei, Inży-
rown'cy statku powietrznego „Do X" po .u ler statku Eltel, Inżynier Browton, szef 
stanowili wystar tować do lotu w dniu prasy dr. Tlgenkamp I monterzy Lang, 
dzisiejszym rano. '.ISger. Bautz, Schmidt I Brombeis, 

ALTENREIHN. 5 listopada. 
(Telegram własny). 

Według wiadomości ze stacji metę 
reologicznych z Europy zachodniej po 
goda ustala się nieco, wobec czego kie 

Amsterdamu lecą poza tymi inżynier 
Gody i Schuster. Oprócz załogi niema 
na statku żadnych pasażerów. Trasa 
statku prowadzi wzdłuż Rcuu przez Am 
sterdam do Schelllngwoude, gdzie sta­
tek zatrzyma się na kilka dni. Twórca 
statku Maurlce Dornier oczekiwać bę­
dzie w Friedrlchshafen depeszy o przy-
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Rada gabinetowa 
p o d p * f t e r v o«In ic fn> c f n 

M a r s s a l f i a f f t l s u d s f t i e g o . 
Warszawa, 5 listopada. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
We środę 5 bm, o godz. 17 odbyło 

się posiedzenie rady gabinetowej pod 
przewodnictwem Marszalka Piłsudskie-
go, poświęcone sprawom budżetowym. 

Odezwa wyborcza 
żydów 

n a w o ł u j e d o p o p a r c i a 
f i s * p r o r x a d o n P u c t Y 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" telefonuje: 

Żydowski Bezpartyjny Komitet Wy­
borczy wydał w języku żydowskim odez 
wę wyborczą, w której nawołuje do gło­
sowania na listy Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem. 

— Najwyższem prawem dla nas, Ży­
dów, — głosi odezwa — powinna być 
wola Marszałka Polski Piłsudskiego, któ 
ry Polskę wyzwolił i Ją wyratował we 
wszystkich złych i niepomyślnych chwi­
lach. My, Żydzi, jako; obywatele Polski 
powinniśmy głosować za Tym, który za­
prowadził w kraju ład 1 porządek. Albo­
wiem nieład i samowola są naszymi naj. 
większymi wrogami. 

Pożyczka szwajcarska 
d f a 9 d « n i . 

Gdynia, 5 listopada. 
Polska Agenda Telegraficzna) 

Dziś magistrat miasta Gdyni otrzy­
mał ze Schweizerische Bankgeselschaft 
półtora miljona (ranków szwajcarskich, 
jako pierwszą ratę zaciągniętej przez 
gminę pożyczki na elektryfikację miasta 
w wysokości 4 miljonów iv. szw. 

Dyrektor zakładów 
ks. Pszczyńskiego 

s f t a t a n u n a 2 m i e s i ą c e 
i r i e s i e n i a . 

Katowice, 5 listopada. 
Generalny dyrektor zakładów ks. 

Pszczyńskiego, p. Pistorius skazany zo­
stał dziś na dwa miesiące więzienia za 
wydanie prowokacyjnego tajnego cyrku 
larza, w którym fałszywie tłomaczy przy 
czynę przeprowadzonej przeć dyrekcję 
zakładu redukcji robotników. 

W inkryminowanym cyrkularzu p . 
Pistorius podał, iż powodem redukcji ro. 
botników jest przeciwdziałanie wojewo­
dy śląskiego dr. Grażyńskiego, wstrzy­
maniu zamówień rządowych przez zak­
łady księcia pszczyńskiego. 

Przewód sądowy wykazał, że treść 
cyrkularza była zupełnie nieprawdziwa. 

500 Japończyków 
zabitych 

n> e s a s f e r o z r u r A ó i r 
n a 9 o r m o z l e . 

Tokio, 5 listopada. 
Według dotychczasowych urzędo. 

wych sprawozdań, w c z a . i e powstania 
na wyspie Formozie zabitych zostało 400 
powstańców. 

Straty Japonji w sze. egach policjan­
t ó w i oficerów służby policyjnej wyno­
szą około 162 ludzi. 

Liczba zabitych pr*ez powstańców 
osób cywilnych nie jest jeszcze dokład­
nie ustalona, gdyż codziennie nadcho­
dzą wiadomości o znalezieniu nowych 
trupów. Możliwe jest, że straty Japoń­
czyków na Formozie wyniosą ogółem 
conajroniej 500 osób. 

Dwa szczepy powstańcze zgłosiły na 
i-ęco japońskiego naczelnego wodza go* 
lowość natychmiastowego poddania się 

Min. Curtf us wyjeżdża 
d o &VUH Wscnodnicn . 

Berlni, 5 listopada. 
(Polskff Agencja Telegraficzna) 

Dziennik „Tempo"' donosi, że mini­
ster spraw zagranicznych Curtius w naj­
bliższym c z a s i e wybiera się w podróż po 
Wschodnich Prusach celem poinformo­
wania tamtejszych kół politycznych o 
swym programie polityczncm. Również 
kanclerz Bttinning uznul zn konieczne na 
wiązanie z Prusami Wschodnłemi ściślej 
szego kontaktu w wielkiej polityce za. 
tfrani^rnej. 
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Dźwiękowe Dzii premiera! 

GRETA 
G A R D O 

Fascynująca GRETA GARBO w najnowszej swej kreacji pod tyt. 

P o c a ł u n e k 
Wielki dramat zmysłów* 

Dzieje mężatki nie kochającej swego męża 

w t O M t u . : Grela Ottffbo i Conrad Nagc! 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł. ostatni 10 15. — W soboty, niedziele i święta począ'ek seansów 
o godz. 12 w południe, ostatni o godz. 10.15 wiecz. — Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone 

140 ludzi uwięzionych pod ziemią. 
s t r a s z n a Katastrofa górnicza n> Jimeryce. 

Nowy Jork, 5 listopada. 
W kopalni węgla pod Milfield w sta. 

nie Ohio wydarzyła się w środę straszna 
katastrofa w szybie 56, należącym do 
Greek Coal Co. na głębokości około 60 
metrów, w którym zajętych było 300 gór 
nlków. 

170 górników udało się uratować, 
reszta zaś, między nimi prezes i 3 wyż­
szych urzędników towarzystwa jeszcze 
pozostaje zamknięta. 

Akcja ratunkowa niezmiernie jest 
utrudniona wskutek wybuchu pożaru, 
który nastąpił natychmiast po eksplozji. 

Na miejscu katastrofy rozegrały się 
rozpaczliwe sceny. Tysiące krewnych i 
przyjaciół przyglądało się rozpaczliwym 
usiłowaniom kolumn ratowniczych, gdyż 
jak skonstatowano w dyrekcji, zamknię­
tych jest w szybie ogółem więcej aniżeli 
140 robotników. 

Przed konferencją rozbrojeniową. 
D e l e g a c j a s o w i e c k a i a n g i e l s k a 

p r i i j b u ł a d o G e n e w y 
Genewa, 5 listopada. 

(Telegram własny). 
W konferencji komisji rozbrojeniowej 

Ligi Narodów, której otwarcie nastąpi w 
czwartek przedpołudniem pod przewód 
nlctwcm holenderskiego posła w Paryżu, 
Londona, biorą udział 32 rządy, pomię­
dzy niemi nie członkowie Lilii Narodów; 
Rosja, Stany Zjednoczone i Turcja. 

Dotychczas przybyły już do Genewy 
delegacje rosyjska pod przewodnictwem 

Lltwinowana i Łunaczarskiego i angiel­
ska pod przewodnictwem lorda Roberta 
Cecila, oraz poseł amerykański w Bruk 
seli, Gibson. 

Jak słychać, Niemcy z całą energją 
bronić będą sprawy bezpieczeństwa nie 
mleckiego oraz zażądają ostatecznego 
wyjaśnienia stanowiska mocarstw euro. 

E i / ; ki eh w zasadniczych kwestjach roz-
rojenia. 

Kara śmierci 
n> 9nte£nte. 

Gniezno, 5 listopada. 
W Gnieźnie rozpatrywano wo wto­

rek sprawę Edmunda Kosińskiego, os­
karżonego o zamordowanie naczelnika 
stacji Jana Owczarka. 

Kosiński posiada bogatą przeszhść 
kryminalną. Sąd skazał Kosińskiego na 
karę śmierci. 

Trocki chce s ę 
osiedlić w AngIJi. 

Londyn, 5 listopada. 
Prasa angielska podaje, iż Trocki, za 

pośrednictwem swych angielskich przy 
jaciół zwrócił się do rządu brytyjskiego 
z prośbą o udzielenie mu wizy wjazdo­
wej do Angljl. Rząd Mac Donalda, za­
stanawia się nad ewentualnością u-
względnienia tej prośby, s s — s — — — s — s s s s s c — — » • > 

."OWY ARARAT" 
Z a c h o d n i a 4 3 . 

Juko o Jodz. 7,45 i 9,43 premiera p. o. 

„W niebie jarmark" 
Ceny popularne, 

J j r W SALI ..FUiHARMOMf 
N a r u t o w i c z a 2 0 

Gościnne wvcl«->v ANNY JAKUBOWICZ 
Jutro o v . 1 / . 9 w.ecz. premiera 

„Czeao i*ida kobieta?" 
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Dnia 22 września r. b. na posiedze­
niu komisji morskiej Kongresu Stanów 
Zjednoczonych zdawał relację poseł 13. 
Britten, prezes tej-że komisji, ze swych 
obserwacji z podróży w Europie. 

„Przesadziłbym może, mówił Brit­
ten, twierdząc, iż nad Europu zbierają 
się chmury wojenne. Ale, biorąc pod 
uwagę istniejący brak zaufania i wro­
gość między różnemi państwami euro­
pejskiemu wypada stwierdzić, że przy­
gotowania do wojny i zbrojenia wojen­
ne w Europie raczej rosną, niż zmniej­
szają się. Europa dzisiejsza jest lepiej. 
i bardziej uzbrojona, niż Europa z roku! 
1922. W każdym razie, cokolwiekbącż 
by się stało, należy już dzisiaj powie­
dzieć zupełnie otwarcie i głośno, iż 
Stany Zjednoczone ule wezmą więcej u-
działu w wojnie europejskiej. Chyba, 
dodał Britten, że byłyby bezpośrednio 
dotkn' e i zaatakowane' ' . 

Było to powiedziane po wyborach \\ 
Niemczech, po zwycięstwie Hittlera \ 
faszyzmu niemieckiego a w przeddzień 
nadchodzącego kryzysu wewnętrznego 
w Austrji, z którego obronną ręką wy-\ 
szedł faszyzm austrjacki, obalając rzad 
Szobera. W przeddzień również olbrzy-j 
miej manifestacji Stahlhelmu w Koblen-! 
cli, w której wzięły udział delegacje fa- ' 
szystowskich organizacyj z Italji, Nor-j 
wegjl i Finlandji. 

Britten komentuje wszystkie te iak-! 
ty, nie wymieniając ich zresztą, jako zja 
wiska katastroficzne, jako zwiastuny 
zaburzeń na kontynencie europejskim. I 
wyciąga stąd wniosek, podyktowany 
amerykańską prostolinijnością busines­
su politycznego, — „urywajcie sobie łby 
bez naszej pomocy". Business politycij 
ny Stanów Zjednoczonych wymaga istot 
nic troskliwej kontroli nad permanent­
ną produkcją rewolucyj w Ameryce po­
łudniowej, jak również nad działalnością j 
i wpływami kapitału angielskiego w re- • 
publikach amerykańsko - łacińskich. 

Dla oka i szkiełka amerykanina 
przedstawia się rzeczywistość europej­
ska, tak zmienna i nakładająca wciąż in­
ne maski na oblicze nadane jej przezj 
wojnę, jako nawrót do gry wojennej 
żrących się nacjonalizmów. 

Tak prostą rzeczywistość ta nie jest. 
Gra nacjonalizmów europejskich, ko-

alizowanie się jednych przeciw drugim, 
zbrojenia —nie wyczerpują istoty rze­
czy. Jest to zewnętrzność, z pozoru 
tylko podobna do przedwojennej. 

Pod tą powierzchnią rozgrywa się 
walka o zupełnie inne problematy, o zu­
pełnie odmienne a bardzo konkretne 
rzeczy. Jednym z najbardziej charak­
terystycznych przejawów tej walki prą­
dów jest ogarniający dziś coraz to szer­
sze połacie kontynentu europejskiego 
ruch faszys towski Ruch, któremu w 

Dcii j iCja, którą dał ks. de Rohan, z a 
wiera w robie wszystkie główne cechy 
ruchu masowego, jakim jest Ivzwątpic-
nia faszy/m. I 10 faszyzm w swej naj-
współeześn c i s a . edycji, w kraju na-
wskroś L 'pr/:einvsJow :on^m wielko-ka-
pHalisty;.:nyui - w Nt-mczech. 

Hitleryzm n Je!y!ko pr«:ec:ws:aw;as.-ę 
demokracji p..!'tycznie, nieiylko neguje 
,,an jniniowość" władzy w ustroju „ka­
pitalistycznym", jak wyraził sj$ Hittler 
w swym p r o g r a m /. 192» roku. ale sp<; 
tecznie występuje jako pogromca ofi-

E m 

u r o p i e . 
cjalnego socjalizmu z liasiami prawie 
„rcwolucyjnemi". J a s i a te, jak nacjo­
nalizacja banków, wń\\\ eypulizacja wiel­
kich magazynów, kor.iiskata majątków 
i zysków inflaeyjno - powojennych — 
obliczone są oczywiście na przyciągnię­
cie mas. 1 zadaje 50 spełniły. Jak |s 
spełniły, dowiodła tego cyfra 6 i pół mil 
jona głos jw od i • ' rfih 14 wrzernia na 
listy wyborcze Hittlera. 

Dyktator - kryzys. dyktator — 
j jód, dyktator — bezrobocie zrobiły 
swoje. Stworzyły koniunkturę w Niem-

W dniu 10 listopada 1930 roku o godzinie 9-ej rano w Kościele 
Katedralnym w Lodzi zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za spokój dusz poległych śmiercią chwalebna w obronie współ­
obywateli policjantów Województwa łódzkiego: 

1. st. przód. Krawczyka Józefa 
2. Woźniaka Jana-WIktora 
3. przód. Flaka Antoniego 
i. ., Iwacuowa Mikołaja 

5. „ Mikołajewskiego Juliana 
6. .. Morgantiego Stanisława 
7. ,. Pasikowskiego Bolesława 
8. ,. Radzikowskiego Hieronima 
9. M Rutkowskiego Ignacego 

10. N Sobczy oskiego Władysława 
11. „ Stankiewicza Andrzeja 
12. „ Sztorca Wiktora 
1.1. st. poster. Blicharskiego Stanisława 
14. M Chojnackiego Antoniego 
15. „ Grzywacza Franciszka 
16. I* Kopani Jana 
17. u Kubackiego Konstantego 
18. * KnsWła Władysława 
19. n Litkego talia 
20. „ Szczawińskiego Józefi 
l\. ,. Wapszkl Władysława 
22. n Wypycha Józefa 

£3. poster. Autczaka Marjann 
24. Dana Józefa 
2Ł Daneckiego Jana 
26. Hajduka Stanisława 

.loachliniaka Kazimierza 
2S. Kłosa Wojciecha 
29. Korzeulowskłego Jana 
30. „ Kujawy Jana 
31. Kwietnia Ludwika 
32. Łaszewsklego Teofilu 
33. Miazka Edwarda 
84. Nagocklego Ignacego 
35. Najmana Aleksandra 
36. Nowickiego Wacława 
37. „ Olszewskiego Wacława 
3S. Pałowskiego Michała 
39. Polkowskiego Teofila 
•to. Śledzika Jana 
4«. " Szmidta Wincentego 
42. Talarka Kazimierza 
43. Urbańskiego Stanisława 
44. Walczewskiego Walcntegfc 
45. Wożniaka Pawła 

Na nabożeństwo zaprasza wdowy, sieroty, rodziny j społeczeństwo 

KOMENDANT WOJEWÓDZKI P . P . 
w L o d z i. 

d a r d i e i i przed p a r l a m e n t e m . 

(tajemnic** g a c A o n w n i e s i ę o p o s i f c M * 
P a r y ż 5 listopada. T Debata nad polityką zagraniczną, 

Rozpoczęcie jesiennej sesji parlamen która od jutra rozwinie się w Izbie De-
tu które oczekiwane było z pewnem na putowanych. przedstawia pod tym 
pięciem przez całą opinię publiczną Frań względem pierwszorzędną « ^ 
c i nie dało bynaimniej oczekiwanych!Nie należy zapomnieć, że pewne odja-

my lewicy nie tylko że popierają polity­
kę Brianda, lecz również wyspowiadają 
sic za rewizją traktatu. Otóż Brland nie 

Niemczech na imię Hittleryzm, w Austrji obalenia rządu. Liczyła ona na brak 
Heimwera, w Finlandji — lapuanizm 

a gdzieindziej — jak w Norwegji, Cze­
chosłowacji , na Węgrzech — jeszcze 
znak zapytania przyszłości. 

Istotą ruchu faszystowskiego jest to, 
co określił w lapidarnem zdaniu książę 
A. de Rohan, publicysta austriacki, au­
tor b. ciekawej książki p. t. ,„Umbruch 
der Zeit". Pisze on : 

„Najgłębszą racją sprzeciwu i prote­
stu spółczesnej generacji przeciw demo­
kracji w dzisiejszej jej formie jest -•-
anonimowość władzy- Kto może dzisiaj 
powiedzieć, gdzie ulokowana jest wła­
dza, kto rządzi? Sfery t. zw. gospodar­
cze, biurokracja? Par lament? Nikr nie 
jest w stanie dać odpowiedzi na to py­
tanie? Winowajcami tego stanu rzeczy 
są stosowane w praktyce doktryny libe­
ralne. Doktryny te są jednak odbiciem 
martwej już przeszłości*'. 

rezultatów. 
Spodziewano się, że opozycja przy 

puści s tanowczy szturm przeciwko rza ( 

dowi, tymczasem nic podobnego nie dał najmniejszego powodu do zaliczenia 
2335 i - i - i l - - — ' «---« ł g o do stronników podobnej rewizj i Stąd 

niezdecyodwane stanowisko opozycji, 
która niezawodnie okaże się bezsilną 
wobec Jednolitego frontu, zajętego przez 
większość Izby i bezwzględnie udzieli 
Kabinetowi Tardieu swego poparcia. 

miało m i e j s c a . Czuć było pewne wa 
hanie się lewicy, która nie znajduje mo; 
nej podstawy w . s w o i c h usiłowaniach 

jednomyślności w łonie samego gabine­
tu, mianowicie w kwestjach dotyczą­
cych polityki zagranicznej. . 

H u k ó w i Bi ic ł iarin 
Ryga, 5 listooada. 

Walki wewnętrzne w Sowietach do* 
chodzą do najwyższego napięcia. 

Opozycja prawicowa, która dotych­
czas zachowywała się biernie, rozpoczc 
ła gwałtowną akcję przeciwko Stalino­
wi we wszystkich znaczniejszych ośrod 
kach robotniczych. 

Olbrzymie wrażenie w Moskwie wy 
wołało wystąpienie prezesa radv komi­
sarzy ludowych, Rykowa, na trzech wic 
cach robotniczych, na których zgroma­
dziło się kilka tysięcy ludzi. 

W związku z wystąpieniem Rykown 

działu Rykowa, mimo, że został on wy­
brany przez 16-ły kongres komunistycz­
ny do składu Biura. Na posiedzeniu tern 
zapadła uchwała, która ma zadecydo­
wać o losie Rykowa, Bucharina, Tom­
skiego oraz innych przywódców opozy­
cji prawicowej. Uchwała ta trzymana 
jest narazie w tajemnicy. W Moskwie 
krążą uporczywe pogłoski, że ieżeli Sta­
lin zdecyduje się na wykluczenie przy­
wódców opozycji prawicowej z partji i 
na wydalenie Rykowa i Bucharina za­
granicę, opozycja prawicowa Dosiadają­
ca znaczne wpływy w jrarnizonie mo 

czech dla faszyzmu 
jturę ocenił, zważył, 

I pierwszą bitw c 
stwarzając pozory 

A Hittler konjunk-
w ryzyskał. 
wygrał. Wygrał ja. 

rewolucyjnej sytua-

. - »> « ' - - . . J " 1 • R . Ł * * " \' 1 .y V, , W \ ' 1 I M ! ' I 111 N J U L I -

odbyło się pod przewodnictwem Stalin i skiewskim. wystąpi czynnie przeciwko 
posiedzenie Biura Politycznego bez u Stalinowi, 

pji. Pozory te zachował dla trzymają­
cych się go mas wyborców. Sam wszak 
że znajduje S;ę na rozdrożu. Ma-do wy 
boru; albo posłuszne wykonywanie dy­
rektyw płynących wraz z subsydiami % 
siedzib wielkiego przemysłu, a!bo orga­
nizowanie przewrotu dla wprowadzenia 
dyktatury. 

Pomimo wijce pozorów ty lko rewt iu 
cyjnośc:, jakie otworzy! Hittler, ruch fa­
szystowski w N'eniczoch jest faktycznie 
rewolucyjnym ruchem, ponieważ pro­
wadzi on masy, żądając ndeń spełnienia 
danych przyrzeczeń. 

Gdyby me byk) p/zykfadu włoskie­
go, gdyby faszyzm ułomki nie zrealizo­
wał swego programu, mógłby faszyzm 
niemiecki, mógłby Hiuicr umiarkować 
swój bluff społeczny, ograniczyć się do 
posunięć politycznych. Ale tęjaz masy 
poruszone przez faszyzm żądają udeń 
spełnienia obiecanych cudów czarne? i 
białe] magji; skojarzenia wody z ogniem 

To, czego nie wolno urzeczywistniać 
komunizmowi, ma urzeczywistnić fa­
szyzm. 

, W szerszem, w bardzo szerokicm 
znaczeniu dążenia do zniiaio istniejące­
go ustroju pod parciem kryzysu i do­
tkniętych nim mas, faszyzm jc^t obecnie 
namiastką ruchu rewolucyjnego. Namia­
stką używaną celowo przez sfery rz. i-
dz^ce np. w Niemczech dla os łab ien i 
oficjalnego socjalizmu z jednej, dla sza­
chowania komunizmu - t drugi i\ stro­
ny. 

i Jak doskonale zdają sobie, sprawę ? 
tej sytuacji ludzie i sfery, stojący u wła­
dzy, stwierdza zastępujące zda.nl J b. w-
nistra pruskiego, konserwatysty, R. von 
Rheinbabena: 

„Fakt, iż partję socjaldemokratyczne 
nie potrafiły spełnić swtigo zadan : a -
stworzenia nowego ładu i ustroju spo­
łecznego, odbija się jasno w teru, iż sta­
rają się one dzisiaj nicłyJe o urządze­
nie nowego świata, ile o udział we wła­
dzy nad istniejącym starym św i; 
Przejęły one i wchłonęły w siebie po­
jęcia i myśli ze świata burżmuji i kon­
se rwa tyzmu" . 

Dlatego też na Zachodzie sfery rzą­
dzące nie obawiają się nigdzie socjaliz­
mu ani socjalistów, traktując ich jr.ko 
żywioł raczej konserwatywny. 

Cała Europa, z małym' wyjątkami, 
podminowana jest dziś przez p;ady pod­
ziemne. Wszędzie, słabiej lub silniej, od­
czuwa się napór w kierunku p/>:cm!any 
istniejących form bytu, które okazują 
się niezdolne i niedostateczne do opano­
wania życia i nieustającego kryzysu. 

W tej walce partjc środka, partję t. 
zw. rozsądku, jak mówią w Niemczech, 
zawiodły. 

To też cały kontynent europejski 
przedstawia dziś obraz chaosu, znajduje 
się w stanic płynnym. Im wioksr . są 
rozdarcia wewnętrzne, przeciwicń.stwa. 
antagonizmy, tern intcnzywiiiejszem 
staje się nazewnątrz parcie Mic jo : i a i : / -
mów, zbrojeń. 

Kryzysy wstrząsające Europ* ire* 
są ani chwilowe, ani nawet c h r o n l c r u . 
Są organiczne. Dlatego też lek 
stosowane są środki tak radykalno i 
skrajne, jak iaszyzm. 

W . P r - . S k l 

Sztokholm, 5 listopada. 
Tegoroczną nagrodę Nobla z dziedzi­

ny literatury Akademja szwedzka przy­
znała literatowi amcrykań&kiemu Sin­
clairowi Lewisowi-

http://zda.nl
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CZWARTEK 

Ustaną skargi na kasą chorych. 

L I S T O P A D . D t { i L e o n a r d t t 

Jutro Nikandra 

Wschód słońca 6.39 
Zachód słońca 16.02 
Wschód księżyca 16.(0 
Zachód księżyca 07.02 
Długość dnia 09.12 
Ubyło dnia 7.46 

„buzy" magistrackie. 
W ciągu ostatnich lat dwuch słyszeliś 

my w sejmie wiele podniosłych mów i 
cennych nauk dla Rządu, dotyczących 
uchwalania i wykonywania budżetu. 

Dobrze. Ale budżet ma nietylko pań­
stwo, ale także gmina, miasto. Zdawało­
by się, że mleczni bracia mówców sejmo 
wych, kuzynowie partyjni i kumy polity­
czne, zasiadające po magistratach miast, 
niesłychanie sumiennie i solidnie trak­
tują sprawy budżetowe. O, budżet — 
święta rzecz! 

Wystarczy się jednak rozejrzeć w 
budżecie łódzkim, aby stwierdzić, że 
„luzy budżetowe" i przekroczenie są 
tam na porządku dziennym, a prawo, 
rzeczywiście prawo budżetowe znajduje 
się w poniewierce. 

Projekt budżetu miejskiego sporzą­
dza magistrat, uchwala budżet rada miej­
ska, a zatwierdzają go władze nadzorcze 
— ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Tak jest w teorji. W praktyce jednak 
dzieje się tak, że rada miejska w ostat­
niej kadencji była jedynie echem uchwał 
magistrackich i nie liczyła się absolut­
nie z postulatami choćby najsłuszniejsze 
mi mniejszości radzieckiej. Zalecenia 
i zarządzenia władz nadzorczych nie by­
ły zupełnie respektowane — magistrat 
swoje, a ministerstwo swoje.... 

Tak więc ministerstwo skreśla z bud 
żetu sumę wydatków reprezentacyjnych 
ograniczając je do 15.000 złotych, magi­
strat wydatkuje na cele dyspozycyjne 
48.000 zł. Jakim prawem? 

Ministerstwo zmienia w celach o-; 
szczędnościowych przydziały subsydiów 
udzielane różnym stowarzyszeniom, prze 
ważnie charakteru politycznego, a niagi 
strat uparcie wypłaca te subsydja z na­
szych kieszeni... 

Ministerstwo nie zatwierdza budżetu 
dodatkowego, przedłożonego mu przez 
Łódź, a magistrat mimo to budżet ten 
wykonywa, jak chce... 

Jeśli nie starczą sumy budżetowe, ma 
gistrat wydatkuje poza budżetem, a do­
piero później przenosi buchalteryjnie 
wydatkowane sumy na rachunek budżetu 
na rok przyszły.,. 

Miasto wykonywuje budżet nadzwy­
czajny w wysokości przeszło 29 miljonów 
złotych pomimo nieuzyskania zatwierdzę 
nia ze strony władz nadzorczych. 

Gdzie jest prawo budżetowe? Gdzie 
jest prawonządność.o którą tak usilnie 
te same part je dopomniają się w Sejmie? 

Spis poborowych 
rocznika 1910. 

Dziś, w czwartek dnia 6 listopada 
1030 roku do spisu poborowych w loka­
lu Biura Policyjno - Wojskowego (ul. 
Piotrkowska nr. 212), w godzinach od 
S-ej do 15-ej (w soboty od S-ej do 13.30) 
winni się zgłosić mężczyźni, urodzeni w 
1910 roku, zamieszkali na terenie 5-go 
Komisarjatu Policji Państwowej, któ. 
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: 
Z. Ż. i zamieszkali na terenie 14-go Kc-
.nisarjatu Policji Paristwowei, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: L. Ł. 
M N. O. P. 
•••••••••••»»»•••»»••»>•»•»»•• 

Cf^lcd;ki! Ommciedzied 
przed zarażeniem się, /< 
przeziębieniem. angimjM^ m 

bólem ffardła_ZWM„ 

Doniosłe zmiany w lecznictwie kasowem 
nrzyczunią sie. do uzdrowienia stosunfcu ubezpie­

czonych do tei instytucji. 
Rozmowa z naczelnym lekarzem łódzkiej kasy chorych p. dr. Bogusławskim. 

Przed kilku dniami wszystkie kasy 
chorych w Polsce wizytowała wyciecz­
ka kierowników poszczególnych kas o-
raz naczelnych lekarzy z wiceministrem 
pracy i opieki społecznej dr. Hubickim 
na czele. Wycieczka, która zwiedziła 
również Łódź, miała za zadanie zapoznać 
się z rezultatami reorganizacji leczni­
ctwa kasowego, które nastąpiło przez 
wprowadzenie instytucji lekarzy domo­

wych. 
Zaznaczyć należy, żę jednym z pro­

jektodawców reformy lecznictwa był 
naczelny lekarz łódzkiej kasy chorych 

dr, Bogusławski, 
który pierwszy przeforsował w minister­
stwie pracy zasadę, że lekarze nie mogą 
być traktowani w kasach jako pracowni 
cy, lecz, że 
powinnni mieć glos decydujący we 

wszystkich sprawach leczniczych. 
Dotychczas instytucja lekarzy domo­
wych wprowadzona była w Łodzi tylko 
w jednej dzielnicy. I-ej. O rezultatach 
tych inowacji ogól wie bardzo mało. A 
tymczasem w związku z nią dokonała 
się tak kolosalna zmiana we wzajemnym 
stosunku ubezpieczonych do lekarzy i 
samej instytucji kasowej, że wywołać 
musi ona ogólne zainteresowanie. 

Jut ro w ministerstwie pracy odbę­
dzie się, pod przewodnictwem p. mini­
stra Prystora konferencja w sprawie 
wprowadzenia tych zmian na terenie 

całej Polski. 
Z ramienia Łodzi wyjeżdżają na tę kon­
ferencję komisarz Łopuszański, dr. Bo­
gusławski i dr. Maczewski. Ponieważ 
Łódź przoduje w dzieje .reformy, ponie­
waż w naszem mieście dokonane zostało 

cayści żkemsemaje, zgĄt 
żądać /wząot/ii*. 

to, co w innych miastach dopiero się 
projektuje, 
delegacja łódzka na konferencji minis­
terialnej będzie miała decydujący glos. 

I w związku z tem zwróciliśmy się 
do naczelnego lekarza kasy chorych w 
Łodzi dr. Bogusławskiego, prosząc go o 
garść informacji, w tej, tak interesującej 
sprawie. 

— Instytucja lekarzy domowych da­
ła w Łodzi niezwykle dodatnie rezulta­
ty — mówi dr. Bogusławski. — Nie cho­
dziło mi, przy wprowadzeniu tej reformy 
tylko i wyłącznie o odciążenie polikli­
nik kasowych, choć ten cel był głównym 
Chodziło również o 
propagandę idei lecznictwa kasowego 

wśród najszerszych mas ubezpieczonych 
o wejście w bezpośredni kontakt leka­
rzy z pacjentami i o opiekę nad nimi, nie 
tylko w okresie choroby samego ubezpie 
czonego lub członka jego rodziny, lecz o 
opiekę wogóle. 

— Jakie rezultaty wydała ta próba? 
— Bardzo dobre! Tak dobre, że na 

konferencji ministerjalnej w całej roz­
ciągłości podtrzymywać będę ideę reali­
zacji okólnika p. ministra pracy i opieki 
społecznej, o wprowadzeniu w życie tej 
instytucji. Lekarze domowi stworzyli 
istotnie 
nowy okres w historji rozwoju leczni­

ctwa kasowego. 
— Jak się to objawiło w praktyce? 
— Proszę pana, lekarz domowy stał 

się w dosłownem znaczeniu 
przyjacielem ubezpieczonego. 

Ubezpieczony znalazł do niego drogę, 
przychodzi radzić się już nie.tylko.,© sta­
nie swego zdrowia, ale we wszystkich 
absorbujących go sprawach. Lekarz od­
grywa rolę jakgdyby powiernika i w 
ten sposób zdobywa jego całkowite i bez 
graniczne zaufanie. Ubezpieczony, któ­
ry wie, że w lekarzu znajdzie doradcę 
we wszelkich swych dolegliwościach do 
którego może zajść w każdej chwili i któ 
ry go odwiedza od czasu do czasu sam, 
oez zaproszenia, zupełnie inaczej usto-

I sunkowuje się do instytucji kasowej. 

. JXipCJTlCKt\ 

JJantmmny 
JT w PASTYLKACH. 

Gdy socjaliści stają się szefami... 
tWJ • 

Związki zaw. przeciw magistratowi. 
Uchwała wiecu pracowników 

i robotników miejskich. 
Zgodnie z zapowiedzią polskie zwiąż 

ki zawodowe „Praca" urządziły w dniu 
wczorajszym w sali Filharmonji wiec pra 
cowników miejskich, gazawni mieiskiej, 
rzeźni i robotników sezonowych. Spra­
wy zawodowe referował kierownik zwią 
zków p. Modrzejewski. 

Prelegent w dosadnych słowach zo­
brazował stosunek obecnego magistratu 
m. Łodzi do pracowników miejskich.' 
Mówca zaznaczył, iż magistrat socjali­
styczny 

faworyzuje jedynie członków PPS., 
pomijając całkowicie pracowników bez­
partyjnych, bądź też, należących do in­
nych ugrupowań politycznych. Jaskra­
wo to się uwypukla bądź przy rozdawa­
niu stanowisk, czy też przy udzielaniu 
awansów, lub też przy przyjmowaniu na 
jakiekolwiek roboty sezonowe. 

Mieszkania w domach robotniczych 
rozdane zostały 

ludziom zamożnym, 
którzy posprzedawali swe prywatne lo­
kale w centrum miasta. I w dalszym cią­
gu Magistrat krzywdzi pracowników 
miejskich, łudząc ich jedynie ciągłemi 
obiecankami, które z biegiem czasu oka 
żują się tylko ; 

kiełbasą przedwyborczą. 
Wobec takiego stanu rzeczy pracownicy 
miejscy, jak i robotnicy sezonowi nie 
mogą dłużej pozwolić na j?.skrawe szy­
kany, j->kie w stosunku do nich praktyku 
je łódriki magistrat 

Dlatego też, zebrani na wieou pra­
cowników miejskich, gazowni miejskich, 
rzeźni i robotników sezonowych w licz­
bie około 800 ludzi, uchwalili następują­
cą rezolucję: 

„Zgromadzeni postanawiają jedno­
głośnie potępić krzywdzące stanowisko 
władz miejskich wobec pracowników, 
które przez okres swych rzędów godzi­
ło w interesy i kieszeń pracowników. 
Zgromadzeni domagają się: 

1) przywrócenia i udzielenia w całej 
rozciągłości zaliczek i pożyczek, zagwa 
rantowanych uchwałą Rady Miejskiej, 

2) stosowania sprawiedliwych awan­
sów dla urzędników i niższych funkcjo­
nariuszy miejskich. 

3) wydania wszystkim niższym funk­
cjonariuszom umundurowania zimowego 
i letniego, 

4) przyśpieszenia wprowadzenia w ży 
cie przepisów emerytalnych dla pracow 
ników miejskich, 

5) przedłużenia robót sezonowych 
przynajmniej do 15 grudnia r.b. 

6) udzielenia ekwiwalentu urlopowe 
go robotnikom sezonowym. Wyżej wy­
mienione postulaty dotyczyć winny rów­
nomiernie, jak pracowników miejskich, 
tak gazowni, rzeźni i robotników sezo­
nowych. Zgromadzeni wszyscy pracowni 
cy mieiscy i instytucyj użyteczności pu­
blicznej oświadczają, iż ze zdobvtych 
o--w w żadnym wypadku nie zrezygnu-
ją". 

Przestaje urągać — zaczyna szano­
wać. Przestaje kląć na lekarzy, jak to 
było dotychczas — zaczyna im ufać. 

— Czy na stanowiska lekarzy domo­
wych zaangażowano nowe siły lekar­
skie? 

— Narazie nie. Na razie obsadziliś­
my punkty lekarzami dotychczas zatrud 
nionymi w kasie. W przyszłości jednakże 
się to zmieni. Na stanowiska te będą mo 
gli reflektować tylko ci lekarze, którzy 
wykażą się 5-letnią praktyką na pro­
wincji. Tylko tacy lekarze będą bowiem 
mogli spełnić to zadanie, które im po­
wierzymy. 

— W takim razie zmniejszył się za­
kres pracy w lecznicach? 

— Chwilowo, tak. Jest to obecnie 
źródłem niezadowolenia niektórych le­
karzy, ale przekonany jestem, że to nie­
zadowolenie przeminie bardzo szybko. 
Twierdzę, że redukcja pracy w leczni­
cach jest tylko chwilowa. Bo' cóż miała 
na celu reorganizacja? Umożliwienie le­
karzom leczenia specjalistycznego. Le­
czenie to, w nawale pracy, było niemoż­
liwe. Lekarz nie miał na nie czasu. Obe­
cnie będzie mógł skrupulatnie zająć się 
każdym chorym, wymagającym jego o-
pieki. Gdy domowy lekarz przyśle mu 
chorego, będzie mógł leczyć go według 
wszelkich zasad medycyny. I właśnie 
w miarę rozrostu tego specjalistycznego 
leczenia, wzrastać będzie nie tylko ilość 
godzin pracy lekarzy, ale już pracy po­
zytywnej. 

ii Czy moźiliwe jest w takim wypadku 
powiększenie etatów lekarskich? 

— Oczywiście. Z czasem będzie mu­
siało to nastąpić. Nie zamierzam bynaj­
mniej ograniczać lekarzy w ich pracy. 
Pragnę stworzyć dla nich jaknajlepsze 
warunki. Poprzedni zarząd kasy miał 
ciągłe scysje z lekarzami, ponieważ u-
ważał siebie za pracodawcę, a lekarzy 
za swych pracowników. My wychodzimy 
z innego założenia. Traktujemy lekarzy 
nie jako podległych pracown., lecz jako 
współpracowników. Dlatego też uczyni­
łem to, czego nie uczynił przede mną ża 
den z naczelnych lekarzy kasowych — 
wstąpiłem do związku lekarskiego, aby 
nie być uważanym przez lekarzy za prze 
łożonego, lecz za starszego ich kolegę, 
którego należy poprzeć w jego usiłowa­
niach. W stosunku do lekarzy zawsze 
wychodziłem z założenia, że 

polityka dawnego zarządu była niewłaś­
ciwą, 

gdyż w tak wybitnie leczniczej instytu­
cji, jaką jest k a s a chorych, lekarze w 
pierwszym Tzędzie muszą mieć głos de . 
cydujący, a nie być w ślepej zależności 
od ludzi, którzy z lecznictwem nic współ 
nego nie mają. 

— Jednem słowem, próba udała się?. 
— Tak. Jestem dumny z tego, że 

Łódź kroczy teraz na czele wszystkich 
miast polskich pod względem usystema­
tyzowania lecznictwa. Mam nadzieję, 

że ubezpieczeni zrozumieją wysiłki na­
sze, i że ten czynnik zaufania, który jest 
najważniejszy w stosunkach kasy z ubez 
pieczonymi, zostanie utwierdzony. Jeśli 
będę miał całkowite poparcie lekarzy, 
jeśli lekarze-społecznicy przyczynią się 
również do tego, reorganizacja stanie się 
istotnie epoką w dziejach lecznictwa ka 
sowego. 

Na tem zakończyliśmy t ę interesują­
cą rozmowę. — s — 

LOTERJA PAŃSTWOWA. 
W najbliższych dniach rozpocznie sic ciągnie­

nie I-ej wielkiej 22-ej Loterii Państwowej. Plan 
obecnej loterji zosta! znacznie udoskonalony, • 
zwłaszcza przez powiększenie wysokości wy­
granych oraz ilości preniji. W ciągnieniu 5-ej kl. 
występuje jako główna wygrana zt. 1 . 0 0 0 . 0 0 0 . — 
(milion) oruz 23 premie! 11 Nic też dziwnego, że 
zainteresowanie 22-a Loterją ' państwowa jest 
ogromne. Gracze kierują się przeważnie ilo ko-

| lektury S. .latka, Piotrkowska 22 i 26 — z r e 
, sztą zupełnie słusznie — jak bowiem powszech­

nie wiadomo kolekturze tej niemal stale sprzyja 
i wyjątkowe szczęście. 
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W najbiedniejszej dzielnicy Łodzi wybudowany został 

nowy wspaniały gmach Rasy chorych-
Mieścić się w nim będą: wzorowe ambulatoria, zakład położniczy 

i wodoleczniczy, pokoje obserwacyjne etc... 
Wzniesiono również dwa kompleksy domów mieszkal­

nych: dla robotników i pracowników umysłowych. 
W dniu wczorajszym w historji lecz­

nictwa kasowego nastąpił bardzo uro­
czysty moment: oddano do użytku ubez 
pieczonych, zamieszkałych w północnej 
dzielnicy miasta nową poliklinikę - lecz­
nicę specjalistyczną dla przychodnich 
chorych, oraz częściowo dla chorych 
obłożnie. 

P r z y budowie lecznicy tej odgrywał 
rolę również moment reprezentacyjny— 
chodziło o postawienie vf dzielnicy mia­
sta, zamieszkałej przez ludność ubogą, 
takiego gmachu, który spełniałby rolę 
propagandową na rzecz kasy chorych. 

Zadanie to zostało całkowicie osią­
gnięte. 

Na uroczystość poświęcenia lecznicy 
przybyć miał osobiście p. minister pra­
cy i opieki społecznej, Prystor . W ostat­
niej jednak chwili za t rzymały go w War 
szawie ważne sprawy państwowe, to 
też miast niego przyjechał p. wicemini­
ster gen. dr. Hubicki, w towarzystwie 
dyrektora departamentu inż. Grabow­
skiego i szeregu przedstawicieli stołecz­
nego świata lekarskiego. 

Zaznaczyć należy, że Łódź pierwsza 
ze wszystkich miast wprowadziła u sie­
bie te zmiany w lecznictwie kasowem, 
które były zawar te w słynnym okólnika 
ministerstwa pracy, przyznającego w 
tak wybitnie lekarskiej instytucji, jaką 
iest kasa chorych, należny głos leka­
rzom. Tern właśnie tłumaczy się po­
wszechne zainteresowanie nową leczni­
cą. 

• P . wiceministra powitali na dworcu 
pp. wojewoda .laszczołt i gen. Mała­
chowski oraz komisarz kasy chorych 
inż. Łopuszański. Po krótkim wypoczyn 
ku w urzędzie wojewódzkim, wszyscy 
udali się do nowego gmachu lecznicy 
przy ul. Łagiewnickiej 36, gdzie zgroma 
dzili się przedstawiciele władz i zapro­
szeni goście oraz reprezentanci prasy. 

Uroczystego aktu poświęcenia nowe 
go gmachu dokonał ks. biskup Tymie-

, niecki, który w podniosłych słowach po 
dziękował obecnemu kierownictwu ka­
sy za niespożytą energję, z jaką pracuje 
ono nad reorganizacją i polepszeniem 
lecznictwa dla ulżenia tysiącznym rze­
szom ubezpieczonych. 

Przenidwicnie p. komisa­
rza J>opu$zaiisl.iego. 
Następnie zabrał głos komisarz rzą­

dowy kasy chorych inż. Łopuszański, 
który wygłosił następujące przemówie­
nie. 

— Dzień dzisiejszy, w którym łódz­
ka kasa chorych oddaje do użytku ubez­
pieczonych ten gmach, jest wielką uro­
czystością dla instytucji i jej członków. 
Nowa bowiem lecznica funkcjonować 
będzie 
w dzielnicy najbardziej upośledzone] 
pod względem sanitarnym, źle zabudo­
wanej, a zamieszkałej przez ludność ro­

botniczą 1 najbiedniejszą. 
Dzielnica ta, w której zamieszkuje około 
50.000 ludzi, wymagających szczególnie 
sprężystej i czujnej opieki lekarskiej, do­
tychczas nic posiadała odpowiednich wa 
runków, by opiekę tę można było jej w 
całej rozciągłości zapewnić. Dzielnica ta 
nie posiadała odpowiedniego gmachu na 
przychodnię, zarówno co do pojemności 
jak i warunków higienicznych. To też 
od samego początku powstania kasy cho 
rych w Łodzi stwierdzono naglącą ko­
nieczność zbudowania w tym punkcie 
miasta gmachu dla celów lecznictwa ka­
sowego. Budowę rozpoczęto w drugiej 
polowie 1927 roku. W czerwcu 1929 ro­
ku, kiedy objąłem urzędowanie w kasie, 
gmach ten znajdował sie jeszcze w sta­

nie zupełnie surowym. 
Od tej daty po dzień dzisiejszy prowa 

budynku, nie zważając na wielkie tru­
dności, powstałe wskutek kryzysu w 
przemyśle łódzkim, a co zatem idzie 
braku pieniędzy. 

Mimo trudności bez jakiegokolwiek 
uszczuplenia pierwotnych planów budo­
wy udało się nam obniżyć jeszcze w w y 
konaniu koszta budowy, które wyniosły 
ostatecznie 3,450,534 zł. 

Były zarząd autonomiczny zamie­
rzał cały ten gmach przeznaczyć na am­
bulatorium dzielnicowe. Ze względu je­
dnak na zarządzoną przez ministra pra­
cy i opieki społecznej reorganizację lecz 
nictwa kasowego, która niejako zapo­
czątkowuje nową erę w lecznictwie ka­
sowem, nastąpiła zmiana w przeznacze­
niu poszczególnych ubikacyj gmachu. 
Reorganizacja lecznictwa przeniosła 
punkt ciężkości z leczenia ambulatoryj­
nego na szpitalne oraz na t. zw. lekarzy 
domowych, uznaliśmy więc za koniecz­
ne przystosować ten gmach, naturalnie 
w granicach możliwości, do nowych po­
trzeb i zgodnie z tem poliklinika ta po­
dzielona została na następujące działy: 

1. przychodnię specjalistyczną, która 
zawiera oddziały chorób wewnętrznych 
skórno - wenerycznych, chirurgii, laryn­
gologii, neurologii, pedjatrji łącznie z 
boksami dla zakaźnych dzieci, denty-
styki. 

2. zakład położniczy na 55 łóżek. 
3. zakład wodoleczniczy, pierwszy te 

go rodzaju w Łodzi, dla którego wydzie­
lono pół piętra. 

4. Kabinety dla domowych lekarzy, 
ń. pokoje obserwacyjne dla niezdol­

nych do pracy, 
fi. protezjarnia. 
Nowy gmach został teraz całkowicie 

wykorzystany i to w sposób, który dla 
leczenia ubezpieczonych będzie najbar­
dziej celowy. 

W zakończeniu pragnę złożyć p. mi­
nistrowi podziękowanie za zaszczycenie 

swą obecnością naszej uroczystości i 
chcę zapewnić, że dołożymy wszelkich 
starań, aby dzieło nowej organizacji le­
cznictwa kasowego było dokonywaie 
w tym gmachu w możliwie najszerszym 
zakresie. 

Wspaniałe dzieło. 
W odpowiedzi p. minister gen. Hubie 

ki podziękował władzom kasowym i we 
zwał do dalszej pracy dla dobra ubezpie 
czonych. 

Z kolei nastąpiło zwiedzenie gmachu 
wybudowanego według projektu i pod 
nadzorem inż. arch. Szereszewskiego. 

Budynek przedstawia się niezwykle 
imponująco. Jest wykończony luksuso­
wo i starannie, w zupełności przystoso­
wany do przyjmowania dziennie więk­
szej ilości chorych. Obszerne jasne ko­
rytarze wyłożone są kaflami: Poczekal­
nie przy gabinetach lekarskich są takiej 
wielkości, że nawet przy dużej ilości 
chorych 

wykluczony jest ścisk i brak miejsca. 
Niezwykle pożyteczną inowacją są t.zw. 
rozbieralnie — małe pokoiki przy gabi­
netach lekarskich, w których chorzy po 
przejściu z poczekalni będą się rozbie­
rać, by nie czynić tego w gabinecie le­
karza, zabierając przytem czas. 

Doskonale zorganizowany jest 
oddział dentystyczny, 

który posiada ogólną salę z gabinetami, 
a poza tem specjalny gabinet dla cho­
rych zbyt nerwowych, którzy nie mogą 
powstrzymać się od krzyku oraz spe 
cjalny gabinet, w którym dokonywane 
będzie usuwanie zębów. 

Dużą uwagę położono na tak ważny 
dział, jakim jest laryngologia. Prócz ga­
binetów lekarskich i poczekalni oddział 
laryngologiczny otrzymał również po-

P r a g n i e s z b o g a c t w a ? 
Spiesz już po los 1-ej kl. do szczęśliwej kolektury 

B. W E I N B E R G , 
Piotrkowska 42 filja tylko Piotrkowska 163 

gdzie zazwyczaj padają większe wygrane. I tak w ub. 5-ej kl. największa wygrana 
Łodzi zł. 6 0 . 0 0 0 na Nr. II5887 padła w naszej kolekturze, jak również wiele 

po zł. 10.000, 5.000, 3.000 

Szofer zasnął przy kierownicy. 
Autobus strzaskany.—7 osób odniosło rany. 

W dniu wczorajszym około godziny 
6 rano, koło lasów państwowych na szla 
ku Rzgów — Tuszyn, zdarzyła się kata­
strofa autobusowa, spowodowana zaśnie 
ciem szofera. 

Między Przedborzem, a Łodzią stale 
kursuje autobus KL. 72031, prowadzony 
przez szofera Władysława Stachurskie­
go, zamieszkałego w Przedborzu. 

Również i w dniu wczorajszym wspo­
mniany autobus wyruszył z Przedborza, 
zabierając ze sobą do Łodzi 111 pasaże­
rów. 

Około godziny 6 rano, zmorzony 
snem wskutek całonocnego prowadzenia 
autobusu, 
szofer Stachurski zasnął przy kierow­

nicy, 
zdając tem samem autobus z pasażerami 
na łaskę losu. 

W pewnym momencie autobus sto­
czył się z nasypu szosy na tor tramwa-

dzono stale roboty nad wykończeniem i ° w y . ulegając zupełnemu strzaskaniu. 

Jęjki przerażonych pasażerów zaalar 
mowały przejeżdżający szosą patrol po­
licji ruchu kołowego. 

Wspolnemi siłami udało sie. policjan­
tom wydobyć z roztrzaskanego autobu­
su 11 pasażerów, z których 

7 odniosło lżejsze i cięższe rany. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej 

przez lekarza ze Rzgowa, ranni pasażero 
wie udali się pierwszym tramwajem do 
Łodzi. 

Dochodzenie policyjne usialiło, iż 
przyczyną katastrofy był szofer Władys 
ław Stachurski, który zasnął przy kie­
rownicy podczas prowadzenia autobusu. 

Po przesłuchaniu świadków katastro­
fy, jak również i samego mimowolnego, 
sprawcy katastrofy, szofer Władysław 
Stachurski został aresztowany i przewie 
ziony do Łodzi, gdzie został osadzony w 
więzieniu przy ulicy Kopernika do dys­
pozycji sędziego śledczego NaTkesa. p. 

mieszczenie z łóżkami dla chorych obło 
żnie. 

Specjalne skrzydło gmachu otrzymał 
dział okulistyki, w którem nadto oddział 
dla chorych na jaglice jest zupełnie izo­
lowany i posiada specjalne wejście. 

Imponująco przedstawia się 
oddział ginekologiczny, 

który również posiada specjalne wej­
ście, a ma 55 łóżek. Pod względem aku-
szeryjnym miasto nasze było wyjątko­
wo upośledzone i dlatego oddział ten ma 
dla ubezpieczonych wielkie znaczenie. 

Bardzo dogodnie wyposażony jest ró 
wnież i urządzony 

oddział dla dzieci, 
przyczem dla uniemożliwienia zarażenia 
się dzieci, urządzone zostały specjalne 
boksy, w których będą badane powierz­
chownie dzieci, nim wpuści się je do o-
gólnej poczekalni. 

Nowa poliklinika ma dla lecznictwa 
kasowego bardzo poważne znaczenie. 

. Po zwiedzeniu gmachu, komisarz Ło 
puszański podejmował gości herbatką, 
poczem p. min. Hubicki odjechał do urzę 
du wojewódzkiego. 

Domy dla pracowników. 
W godzinach popołudniowych przy­

byli do urzędu wojewódzkiego dyrektor 
okręgowego urzędu ubezpieczeń p. Si-
wik oraz kierownik budowy domów 
pracowniczych p. Adamczyk. W ich to­
warzys twie p. gen. dr. Hubicki wraz z 
otoczeniem udali się na szosę pabjanicką 
gdzie budowane są z funduszów zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysłowych 
dwa wielkie kompleksy domów: jeden 
dla pracowników umysłowych, drugi 

dla robotników. 
Oba domy zostały już doprowadzo­

ne pod dach. W ciągu zimy i wiosny bę-
bą wykończone i latem oddane do użyt­
ku publicznego. Dom dla pracowników 
umysłowych mieści 240 izb, a dla robot­
ników 300 izb mieszkalnych, 

Poświęcenia gmachów dokonał rów­
nież ks. biskup Tymieniecki, poczem 
gen. dr. Hubicki wraz z przybyłymi z 
nim z Warszawy dygnitarzami wyje­
chali. Latem rozpocznie się w Łodzi bu­
dowa dalszych dwuch kompleksów do­
mów, (-is). 

Teafr Miej*ki 
Cegielniana 63 

W niedzielę, dnia 9-go listopada, 
o g. 12 w południe 

raz jeden wystąpią 
Z U L A 

Pogorzelska 
K A Z I M I E R Z 

K r u k o w s k i 
w najnowszym, niesłyszanym 

w Łodzi repertuarze 

dwa naiwteka 
które nie potrzebują rek-amy 

Przedsprzedaż, biletów w cenie od 1 zł, 
w kasie zamawiań teatru Miejskiego, 

Piotrkowska 74, 

Kradzież w hotelu 
„Savoy". 

W dniu wczorajszym z zamkniętego 
pokoju w hotelu ,,Savoy" przy ulicy 
Traugutta, zajmowanego przez Aleksego 
Mielurkowa, nieznany sprawca skradł 
walizę z rozmaitemi rzeczami wartości 
około 1000 złotych i zbiegł. 

Powiadomiona o powyższej kradzie­
ży polioja wszczęła za zloczyń:? poszu­
kiwania, (p). 
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Córka, synowie, synowa, zięć i wnuczki. 

Przemysłowcy oskarżeni o podpalenie fabryki 
Wczoraj zeznawali świadkowie i rzeczoznawcy.—Kto przyniósł pęcherze z naftą? 

Wyrok w tym sensacyjnym procesie wydany zostanie dziś. 
Drugi dzień procesu o podpalenie fa­

bryki przy Alei Kościuszki 10 w znacz­
nym stopniu zwiększył zainteresowanie 
publiczności, która od samego rana 
szczelnie zapełniła salę. 

Sad przesłuchiwał w dalszym ciągu 
świadków. 

Pierwsza zeznawała robotnica fabry 
ki Cukiera, Rubina i Szajnfarbera, Sien­
nicka. Pracowała ona u nich 2 i pół ro­
ku. 

Świadek: Wyszłam z fabryki o 6-ej 
po południu. Przechodziłam wówczas 
przez magazyn surowców. Było tam du 
żo towaru. Nafty i benzyny nie widzia­
łam. 

Przewodniczący: Jak wam wypła­
cano pensję? 

Świadek: Ostatnio dwa razy tygo­
dniowo. 

Przewodn.: Dlaczego w dwuch ra­
tach tygodniowych? 

Świadek: Nie wiem. Pracowałam w 
tej fabryce przeszło dwa lata i miałam 
zaufanie do właścicieli, bo zawsze punk 
tualnie płacili i wszyscy wiedzieli, że oni 
mają dużo pieniędzy. 

Następnie zeznawał Baczyński, pa­
sierb oskarżonego Cukiera, który w fa 
bryce pełnił funkcję dyrektora. W przed 
dzień pożaru wyjechał on do Poznania 
na inkaso. Gdy wrócił po dwuch dniach 
do Łodzi, skierowano go wprost do urzę 
du śledczego, gdzie go poddano przesłu­
chaniu w charakterze świadka. Baczyń­
ski często wyjeżdżał w sprawach firmy 
w której pracował. 

19-lefni dyrektor. 
Przewodniczący: Czy świadkowi 

wiadomo, że księgi fabryczne zaginęły? 
Świadek: Tak. Nikt nie wie, gdzie się 

one podziały. 
Przewodniczący: Ile towaru było w 

dniu pożaru? 
Świadek: Dużo. Od dwuch do trzech 

tysięcy tuzinów pończoch. 
Prezwodniczący: Jak ostatnio pro­

sperowała fabryka? 
Świadek: Gotówki nam nigdy nie 

brakowało. 
Przewodniczący: Czy robotnikom 

płacono regularnie? 
Świadek: Ostatnio nawet dwa razy 

tygodniowo. 
Prezwodniczący: Ilu było robotni 

k ó w ? 
Świadek: Około 35. 
Przewodniczący: A ile wynosiła ty­

godniowa wypła ta? 
Świadek: Około 1500 złotych. 
Przewodniczący: Czy używaliście 

przy pracy nafty i benzyny? 
Świadek: Tak. Do skraplania przę­

dzy. Tygodniowo do dwuch litrów ben­
zyny i nafty. 

Przewodu.: Czy robotnikom wolno 
było wchodzić do składu przędzy? 

Świadek: Specjalnych instrukcji nie 
było, tak, że każdy mógł wejść bez za­
pytania pracodawców. 

Przewodniczący: A do czyich obo­
wiązków należało zamykanie drzwi ma­
gazynu? 

(Oskarżony Szpektor, jak wczoraj pa 
dawaliśmy, mówił, iż zastał drzwi wej­
ściowe otwarte) . 

Świadek: Drzwi powinien był zarńy 
kać teri, kto ostatni wychodził. Jak było 
w dniu pożaru, tego nie wiem. 

Prezwodniczący. Czy świadek był w 
fabryce po pożarze? 

Świadek: Byłem po paru dniach. 
Dalej w związku z skierowanem w 

jego stronę pytaniem mecenasa Biłyka 
świadek opowiada, że już jako 19-łetni 
młodzieniec zarządzał tą fabryką 1 pra­
cował w nie] w ciągu trzech lat bez 
przerwy. Na maszynach się nie znał i ni­
gdy się bliżej niemi nie interesował. Opo 
wiada on również, iż po pożarze w fa­
bryce sprzedawano odpadki i z uzyska­
nych w ten sposób pieniędzy spłacano 
rozmaite długi, ogólnej wysokości kilku 
tysięcy złotych. 

Przewodniczący: Kto pomagał świad­
kowi w segregowaniu tych odpadków? 

Świadek uchyla się od konkretnej od 
powiedzi. 

Przewodniczący: Jak się świadkowi 
zdaje, kto mógł przynieść do fabryki o 
sicm pęcherzy z benzyną? 

Świadek: Nie wiem. Skąd ja mogę 
wiedzieć, 

Szpektorowa nie zwraca na to ża­
dnej uwagi i mówi dalej: 

Pojechałam do Łodzi do męża. Do­
wiedziałam się, że został bardzo cięż­
ko poparzony. Nie mogłam z nim nawet 
mówić. Chciałam go zabrać do szpitala, 
ale nie miałam na to pieniędzy i zresztą 
on zgubił paszport, a mnie powiedziano, 
że bez dokumentów nie przyjmują do 
szpitala. 

Przewodniczący: Czy mąż świadka 
dobrze zarabiał? 

Świadek: Ostatnio trochę gorzej Zda 
rżało się, że nic nie miał t ja musiałam 
zajmować się handlem. 

Przewodniczący: A w jaki sposób 
mąż świadka zarabiał? 

Świadek: To mnie nigdy nie obcho 
dziło. Ja tylko chciałam, żeby zarabiał, 
a w jaki sposób, to już była jego sprawa. 
Ostatnio nigdy nie widziałam u niego 
pieniędzy. Zawsze prawie chodził bez 
grosza. 

Wywiadowc* policji. 
Po Szpektorowej zeznawał jeden z 

wywiadowców policyjnych. Mówił on, 
iż Szpektor był znany władzom jako 
„lepszy włamywacz" jeszcze z czasów 
przedwojennych. Dokonywał on tylko 
większych włamań i drobnemi kradzie­
żami się nie zajmował. W ostatnich la­
tach miał on już wogóle mało wspólne­
go z fachem złodziejskim, gdyż wiedział 
że policja ma go ciągle na oku. 

Dalej wywiadowca ten opisywał wy-
P o kilku pytaniach, nie wnoszących fabryki w czasie pożaru. Zeznania 

•jego całkowicie odpowiadały aktowi os­
karżenia, w którym była mowa o znale­
zionych pęcherzach z naftą i benzyną i o 
ucieczce Szpektora. 

Po wywiadowcy policyjnym zezna­
wali 

kupcy i przemysłowcy, 
zarówno łódzcy, jak i zamiejscowi, któ­
rzy utrzymywali stosunki handlowe z o-
skarżonym Rubinem, Cukierem i Szajn-
farberem. Zeznania ich brzmiały naogół 
korzystnie dja podsądnych. 

do sp rawy żadnych konkretnych da­
nych, świadek ten został zwolniony. 

Żona włamywacza. 
Z kolei rozpoczyna zeznania żona 

Szpektora, oskarżonego o podpalenie 
włamywacza. Publiczność słucha ją z 
wielkiem zainteresowaniem. 

Szpektorowa, niemłoda już kobieta, 
początkowo jest dość nieśmiała, lecz bar 
dzo szybko oswaja się z atmosferą są­
dową. 

Przewodniczący: Czem się zajmo­
wał mąż oskarżonej? 

Świadek: Od wojny handlował towa 
rami kolonjalnemi. 

Przewodn.: Czy często jeździł do Ło 
dzi? 

Świadek: Dwa razy tygodniowo. 
Przed tym pożarem pojechał do Łodzi 
z cebulą. Miał wrócić wieczorem, ale się 
nie zjawił. W nocy przyszła do mnie po­
licja. Policjanci powiedzieli mi, że mój 
mąż rozbił w Łodzi bank. Nie mogłam 
tego zrozumieć. Pojechał z cebulą i roz­
bił bank? 

Słowa te wywołują wesołość na sali 

Twierdzili oni, iż fabryka cieszyła się 
dobra opinią w świecie kupieckim. Ru­
bin, Cukier i Szajnfarber solidnie wywią 
zywali się ze swych zobowiązań i nigdy 
nie zwlekali z regulowaniem długów. Po 
wszechnic uważano, iż fabryka ich bar­
dzo dobrze prosperuje. 

Kilku kupców stwierdziło również, 
iż oskarżeni Rubin i Cukier, którzy w 
dniu pożaru wyjechali z Łodzi, bawili u 
nich w sprawach handlowych. Rubin w 
Gdańsku, a Cukier w Kielcach i Busku. 

Wielkie zainteresowanie wzbudziły 
Zeznania dyrektora towarzystwa ubez­
pieczeniowego „Polonia" p. Michałow­
skiego, w którem to towarzystwie fabry 
ka była asekurowana. 

Dyrektor tow. ubezpie­
czeniowego. 

P. dyr. Michałowski dowiedział się o 
pożarze z dzienników. Gdy o godzinie 
8-ej rano udał się do gmachu fabryczne­
go, zastał na podwórzu wywiadowców 
policyjnyoh. Obejrzał pęcherze, które 
znajdowały się jeszcze w fabryce, stwier 
dził brak ksiąg handlowych i osobiście 
się przekonał, że przędza była przesiąk­
nięta naftą. 

Obrońca, adw. Lipszyc: Czy towarzy 
stwa ubezpieczeniowe sprawdzają sumy 
zadeklarowane przez ubezpieczonych? 

Świadek: Tak. W chwili ubezpiecze­
nia towarzystwo sprawdza wysokość 
zadeklarowanej sumy. 

Adw. Lipszyc: A jak jest w wypadku 
pożaru? 

Świadek: Ubezpieczony musi udowo­
dnić ile były warte towary, które posia­
dał na składzie w dniu pożaru. 

Adw. Lipszyc: Czy temi dowodami 
muszą być księgi handlowe? 

Świadek: Tak jest. 
Adw. Lipszyc; A jeśli książki się spa 

liły, czy towarzystwo ma obowiązek wy­
płacania za zniszczony towar? 

Świadek: Obowiązku nie ma. To za­
leży w dużym stopniu od opinii, jaką się 
firma cieszy. Te sprawy zwykle załat­
wia się polubownie. 

W końcu zeznaje jeszcze wezwany w 
charakterze rzeczoznawcy z łódzkiej 
straży ogniowej naczelnik Koszade. 

W związku z zapytaniem obrońcy, 
adw. Lipszyca, p. Koszade wyjaśnia, iż 
osobiście dokonał oględzin miejsca po­
żaru i opowiada o akcji ratunkowej. 

Obrońca adw. Lipszyc; Czy ogień za­
grażał życiu dozorcy, którego mieszka­
nie znajdowało się w pobliżu fabryki? 

Świadek: Nie. Nie zagrażał. 
Dalej nacz. Koszade twierdził, iż ak­

cja ratunkowa trwała tylko trzydzieści 
minut. Gdyby na miejscu nie znalazła się 
straż ogniowa, pożar oczywiście mógłby 
przybrać poważniejsze rozmiary i prze­
nieść się na sąsiednie budynki fabrycz­
ne. 

Na tem zakończono badanie świad­
ków. 

Po kilkugodzinnej przerwie sąd przy 
stąpił do odczytywania pretokułów rze­
czoznawców. 

Wyrok spodziewany w dniu dzisiej­
szym. 

M & « f £ t a i 9 ' ! i 9 c a p f e ł c . 
Dziś w nocy dyżuruj* następująco aptei;! 

A. Danccrowej (Zńęrska 57». W. Gfósz/.^wskle-
KO (11-go Listopada 17). Sukc. S. Goncimi (Pił­
sudskiego 54), S. Bartoszewskiego (Piotrkowska 
164), R. Rembiclinskiego '.Andrzeja 2d>. A. Szy­
mańskiego (Przędzalnia na 75). (p) 
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Złodzieje w kinie. 
Trzy zuchwale włamania. 

Wczoraj policja łódzka otrzymała ki! 
ka meldunków o zuchwałych występach 
złodziejskich. 

W podwórzu domu przy ul. Piotrko­
wskiej 17 znajduje się kino ..Polonia", 
które jest od pewnego czasu nieczynne 
ze względu na dokonywany remont. 

Włamywacze , korzystając z tego, że 
przez cały dzień nikt nie przychodził dn 
lokalu, otworzyli drzwi podrobionym k!u 
czem i znalazłszy się wewnątrz kina za­
brali się do „pracy". 

Łupem ich padł aparat kinematogra­
ficzny, lampa projekcyjna 1 rozmaite na­
rzędzia. 

Wynieśli oni to wszystko cześcian i, 
by nie zwrócić uwagi lokatorów bardzo 
ruchliwego domu. 

Włamanie spostrzeżono doDiero wie­
czorem. 

Poszkodowany oblicza straty na su­
me około 10 tysięcy złotych. 

W nocy dokonano również włamania 
do składu wyrobów pończoszniczych 
Adama Marczyńskiego przy ul. Nawrot 
70. Złoczyńcy otworzyli lokal Drzy p j -
mocy podrobionych kiuczv i zabrali 50 
tuzinów skarpetek i 48 tuzinów poń­
czoch, e 

Wartość skradzionych skarnetek i 
pończoch wynosi 4 tysiące zł. 

Trzeciego włamania dokonano wre­
szcie do mieszkania Fajgi Wrońskiej za­
mieszkałej przy ul. Kielma 10. 

Złoczyńcy skradli jej garderobę i bie 
iiznę na łączna sumę około 5 tysięcy 
złotych. 

Policja zawiadomiona o wszystkich 
występach złodziejskich, dotychczas nie 
schwytała sprawców. 

Gdzie padła wygrana 
250.000 zl. 

Donoszą z W a s z a w y : 
-Ob l igac j a Pożyczki Budowlanej Nr. 

69753, na którą padła obecnie główna 
wygrana 250.000 zł. została sprzedana 
przez Bank Ziemiański w Waszawie . 
Wybrańcem fortuny jest urzędnik Tram 
wajów Miejskich w Warszawie . 
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W Y B O R Y . Gorączka przedwy­
borcza wzmaga się 
z dnia na dzień. 

Ostatnia niedziela przed decydującym dniem wyborów. 
Wczoraj akq'a wyborcza w Łodzi o. 

żywiła 6ię w znacznym stopniu, szcze­
gólnie na peryferjach miasta. Na każdym 
niemal rogu krążyli chłopcy i starsi agi­
tatorzy, rozdając robotnikom i robotni­
com ulotki i kartki, nawołujące do gło­
sowania na tę czy inną Usta. Również 
wczoraj w większych ilościach ukazały 
się na murach miasta afisze wyborcze 
poszczególnych grup i komitetów. 

• 
Na nadchodzącą niedzielę, która jest 

ostatnim przedwyborczym dniem świą­
tecznym, wyznaczono dotychczas w Ło­
dzi 23 wiece. Między innemi 11 wieców 
zapowiadają organizacje, popier^iące 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­

dem, 2 wice zapowiedziała PPS. frakcja 
rewolucyjna, oraz dwa wiece — PPS 
CKW. Poza tem wiece zapowiedziały 
NSPP., Bund. Poalej-Sjon, Sjoniści 
blok katolicki (chadecy). 

TAJNIE CZY JAWNIE. 
Z największem zainteresowaniem o-

czekują wszyscy wyjaśnienia generalne­
go komisarza wyborczego, sędziego Gi­
życkiego w sprawie sposobu głosowania. 
Przed kilku dniami bowiem wynikła kwe 
stja, czy przymiotnik „tajny1" oznacza o-
bowiązek czy też prawo każdego ubywa 
tela. Kwesija ta komentowana była w 
ten sposób, że każdy obywatel ma pra­
wo głosować tak, jak uważa za stosów-

Wszystkie sfery społeczne 
są reprezentowane na listach B.B.W. z Rz. 

Stronnictwa opozycyjne, działają .e 
w obecnych wyborach przeciwko liście 
B. B. W. z Rz.' posiłkują sie w akcji wy­
borczej bardzo często argumentem, jako 
by listy B. B. W. z Rz. sporządzone by­
ły dość jednostronnie i bez uwzględnie­
nia składu społecznego ludności. Opra­
cowaliśmy wobec tego dane statystycz­
ne, z których wynika, że twierdzenie to 
jest nietylko fałszywe, ale i że skład list 
wyborczych okręgowych B. B. W. z Rz. 
idealnie wprost odpowiada socjalnemu 
podziałowi naszego społeczeństwa. 

Polska jest krajem w przeważnej czę 
ści rolniczym. Znaczna ilość okręgów 

wyborczych nawskroś rolniczy ch i-
rakter. Dlatego też nie należy sie dziwić, 
iż 63.6 proc. kandydatów B. B. W. z Rz. 
reprezentuje element rolny, zaś 37.3 
proc. — element miejski. Samvch jednak 
rolników jest na listach okręgowych tyl­
ko 47.2 proc. natomiast 16.4 Droc. — to 

inteligencja związana z rolnictwem 
swym zawodem i interesami. 

Olbrzymi odsetek kandydatów Jo 
sejmu stanowi inteligencja zawodowa, 
bo aż 39.1 proc. (profesorowie uniwer­
sytetów, inżynierowie i technicy, sę­

dziowie, adwokaci i notariusze, lekarze, 
publicyści, nauczyciele i urzędnicy). — 
Element przemysłowy reprezentuje 20 
proc. kandydatów, w czem Dołowa r : -
botników przemysłowych. Licznie re­
prezentowane są kobiety. 

Z pośród zawodów głównych nie po­
minięto ani jednej dziedziny, tak iż po­
wodzenie list B. B. W. z Rz. gwarantuje 
obecność w sejmie specjalistów na każ-
dem polu pracy. Żadna wars twa nie zo­
stała pominięta, ani też żadnei nie da .o 
uprzywilejowanej przewagi. Dzieło na­
prawy konstytucji, które jest centralneai 
hasłem obecnych wyborów, musi bvć 
bowiem dziełem całego społeczeństwa, 
a nie tylko jego części. 

ne t. zn. może głosować tajnie, by nikt 
nic widział jego kartki z numc;em, ale 
ma również prawo nie kryć się ze swe-
mi przekonaniami i glosować jawnie. 

Spodziewane jest w tych dniach mia­
rodajne i ostateczne wyjaśnienie tej spra 
wy przez generalnego komisarza Giżyc­
kiego. 

URNY I KOPERTY 
W bieżącym tygodniu przewodniczą­

cy obwodowych komisji wyborczych o-
trzymają urny wyborcze, do których skła 
dać się będzie w dniu 16 listopada kart­
ki z numerami,' oraz odpowiednią Ukoić 
kopert, oznaczonych pieczęcią okręgo­
wej komisji wyborczej nr. 13. W ten 
sposób dokonane zostaną wszystkie przy 
gotowania urzędowe do wyborów. 

NIEMCY ZA RZĄDEM. 
Wśród ludności niemieckiej zarówno 

miasta, jak i województwa łódzkiego 
ożywioną działalność przedwyborczą 
prowadzi Niemiecki -Związek Kulturalny 
i Gospodarczy w Polsce. W porozumie­
niu z komitetem wyborczym BBW. z Rz. 
przeprowadza on agitację słowem mó-
wionem i drukowanem za listą nr. 1, wy 
chodząc ze słusznego założenia, że lojal­
na ludność niemiecka zainteresowana 
jest głęboko w utrzymaniu siły politycz­
nej i gospodarczej Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a tę siłę zapewni przedewszyst-
kiem zwycięstwo listy nr. 1. 

STANOWISKO KUPCÓW. 
Dziś dnia 6 listopada w lokalu Stow. 

Kupców — detalistów, Piotrkowska 69, 
odbędzie się nadzwyczajne ogólne zebra 
nie członków. 

Na porządku dziennym sprawy gos^o 
darcze i polityczne. 

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, na­
turalna woda gorzka „Franclszka-Józela' 1 spra­
wia znakomita ulee. Żądać w aptekach i drog. 

W fotelu i za kulisami. 

F o t e l « . 
Jiomedju n> 3 ahtacn Ib odsłonach') VevneulVa. 

n> deatwze Mamewalmjm. 
Jest to zapewnie dziełem przypadku. 

że tematy ostatnich trzech premjer na­
szych teatrów potrącają... o kazirodz­
two. W „Kawalerze Papie" podstarzały 
lowelas odnajduje po wielu latach troje 
swoich nielegalnych dzieci i do dwóch 
swych ładnych córeczek czuje uczucie, 
któreby Freud nazwał podświadomym 
kompleksem kazirodczym. 

Po „Papie", przyszła kolej na „Ma­
man do wzięcia" Grzymaly-Siedleckie • 
go. I — „maman", która tylko chciała u-
żyć rozkoszy życia, co w tym wieku 
każdej kobiecie należy wybaczyć, omal 
nie popełniła strasznego czynu — nie zo-
stła kochanką przyszłego męża swej cór 
ki!... Ale, że Grzymała nie jest Sofokle-
sem, więc skandalu nie było i cała afe­
ra została utopiona w morzu śmiechu. 

A teraz w Teatrze Kameralnym w 
komedji Verneuil'a „Fotel 47" pokazano 
nam także — maman, także „bardzo i 
owszem" 'i i także romansującą z mę­
żem „rodzonej" córki. 

W roku ubiegłym p. Adwentowicz 
„zasiał" na scenie łódzkiej system „dwói 
kowy", polegający na tem, że tuż obok 
siebie grane były dwie sztuki tego sa­
mego „gatunku". Ten „system" jeszcze 
trwa, bo jednocześnie prawie na dwu 
scenach miejskich ujrzeliśmy takie dwie 
„Maman", które mają chrapkę akurat na 
swych doszłych czy niedoszłych zię­

ciów. 
Pani Róża Siedleckiego to polska c-

dycja maman, pani Żylberta — francu­
ska. 

Pani Róża pochodzi z dobrej ziemiaf; 
skiej rodziny, filozofuje na temat poezji, 
sztuki i miłości, choruje na „welt-
schmerz", cierpi na „katar duszy", i w 
rezultacie raz się upija, poczem prędko 
wyjeżdża na wieś i wydaje córkę za 
mąż. 

Żylberta to zupełnie coś innego. Jeśli 
w kimś się kocha, niczego sobie nie ża­
łuje i niczem się nie krępuje. Ma męża, 
ale przeważne tylko w tym celu, aby w 
uroczystych momentach zmuszać go do 
odegrania roli ojca jej córki. Pozatem 
ma kochanków, którzy ją utrzymują, sa 
z tego dumni i potrafią się przedstaw e 
jej mężowi w następujący sposób: 

— Jestem kochankiem pańskiej żo­
ny!... 

Jednakże Róża jest cnotliwa, gdy 
Żylberta — rozpustnica, ale że i Verneui! 
nie jest Sofoklesem, więc cała awantura 
z zięciem Żylberty, który tylko przypad 
kowo nie został jej kochankiem, a nawet 
i mężem—skończyła się na paru niewin­
nych pocałunkach. Moraliści nic mają pu 
wodu do rozdzierania szat, ponieważ mo 
się właściwie nie stało... 

I jeszcze jedna uwaga. Siedlecki i 
Yerncuil zrobili niesłychana reklamę '.e-

ściowym. Dotychczas bowiem teściowe 
w komedjach zawsze były s tare i po­
tworne. Siedlecki i Verneuil poka­
zali nam, że jednak „maman" mogą być 
wcale apetyczne, mogą skutecznie kon­
kurować z rodzonemi córkami a nawet 
zwyciężać!.. . 

Mamusie i maman!... Teściowe i świe­
kry!... 

Szturmujcie do kas teatrów miej­
skich!... Zapełniajcie sale po brzegi! Mo­
bilizujcie krewne „po fachu!..." Stała się 
bowiem rzecz historyczna! Po raz pier­
wszy na świecie dwaj autorzy teatralni 
czynią wam niebywałą reklamę. Daw­
niej robiono z was maszkary i babszty-
le... Siedlecki i Verneuil odmłodzili was!. . 
Uczynili z was istoty pełne wdzięku i 
czaru! Hej, mamusie i maman!... Teśe.o 
we i świekry!... Dzięki Siedleckiemu i 
Vcrneuilowi macie szanse!... Możecie 
przeżywać drugą młodość!... Śmiało w 
życie! En avant! Do szturmu! Marsz!... 

„Fotel 47" jest jedną z najlepszych 
sztuk świetnego komediopisarza Ver-
neuila. Rzecz par cxcellence paryska • • 
humor lekki, musujący jak szampan, L 
sytuacje nieraz paradoksalne, lecz 
wprost matematycznie konstruowane. 
Djalogi są błyskotliwe i kunsztowne a ry 
sunek postaci niesamowicie groteskowy. 
Komedja jest niezwykle pikantna, ale 
pieprz jest podany w sosie najprzedniej­
szym. To też bawimy się i śmiejemy i > 
rozpuku od pierwszej do ostatniej sceny. 

Wykonanie bez zarzutu. P . Tatarkie­
wicz nadał „Fotelowi" żywe tempo i len 
lekki, frywolny ton. tak właściwy twór­
czości bulwarowej. 

Głównym sprawcą tej wielkiej we­
sołości, jaka panowała na widowni byl 
p. Kazimierz Szubert (Baron). Ten ras ) 
w y aktor s tworzył znów groteskę tea­
tralną o niezwykłem napięciu komie i -
nem. Każde słowo Szuberta to eksplo­
zja bomby śmiechu na sali; każdy jegj 
gest to wybuch granatu wesołości; każ­
dy skurcz twarzy — pęknięcie naboju 
dynamitowego humoru. Oczywiście, i e 
pod wpływem tak morderczego ogre. 
widz z ledwością może usiedzieć na krze 
śle... 

Główną rolę kobiecą Lulu zagrała z 
wdziękiem humorem i temperamentem 
p. Kossocka. Rola daje wiele pola do po­
pisu i p. Kossocka istotnie popisała się... 
Lulu to lekkomyślny trzpiot w akcie dni 
gim, zazdrosna i drapieżna kotka — w 
akcie trzecim; dobra, czuła, sentymen­
talna kobietka w epilogu. Słowem cała 
gama kobiecości. P . Kossocka oddala 
ją nam w sposób chwilami czarujący. 

P . Krzywicka była dobrą Żylber­
ta. Stworzyła ognisty typ maman, kió-
ra jest i jeszcze bardzo do wzięcia i bar­
dzo chce, żeby ją ktoś wziął. Zwłaszcza 
udała jej się ostatnia scena trzeciego 
aktu, kiedy to uwodziła swego „rod/c­
nego" zięcia. 

P . Krotkę grał Pawia pod każdym 
względem udatnie. 

W rolach drugorzędnych: p. Łapińska 
(Arsynoe) Hajduga (Piver), Butkiewicz 
(Hheillard) i Dębic/ (Tremois). W s z y s , / 
godni pochwały. 

Oprawa dekoracyjna p. Poduszki tue 
zwykle gustowna. 

W. POLAK. 
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P. Dewey kończy swe urzędowanie. 
W miesiącu bieżącym kończv się u-

rzędowanie doradcy Dewev'a . Omówili­
śmy już na tem miejscu działalność p. 
Devey 'a w Polsce. Obecnie wskażemy, 
jak.e zmiany w \ n o l u j e f-.kt likwidicji 
stanowiska „cudzoziemskiego członka 
Rady Banku i doradcy Rządu nolskie-
go", jak określona była była oficjalnie 
funkcja p. Devey'a. 

A więc w pierwszym rzędzie uzy­
skujemy pełną niezależność w zakresie 
kredytowym. Stosownie do olanu stabi­
lizacyjnego, rządowi przez pierwsze 3 
lata nie wolno było zaciąga: pożyczek 
długoterminowych dla celów budżeto­
wych, ani wewnętrznych, ani zagrani­
cznych; co do pożyczek jednak inwe­
stycyjnych, które były dozwolone, nie­
zbędne było zasiągnięcie opinji doradcy; 
to samo tyczyło wszelkich woeóle za­
granicznych pożyczek gwarantowanych 
przez państwo oraz pożyczek samorzą­
dowych. Oczywiście z likwidacją sta­
nowiska doradcy wszelkie te oeranicze-
nia odpadają. 

Drugie ograniczenie odpadające ty­
czy rezerwy skarbowej w Banku Pol­
skim. Jak wiadomo, na rachunku odrę­
bnym od ogólnych rachunków skarbo­
wych w Banku Polskim, jest ulokowana 
— pochodząca z funduszów pożyczki 
stabilizacyjnej — rezerwa SDecjalna 
75-miljonowa. Rząd uprawniony jest do 
czerpania z tej rezerwy (dotąd z r u :tą 
nienaruszonej) w okresach sezonowej 

mewspólmierności wpływów z wydat ­
kami; sumy podjęte winny bvć zwróco­
ne w ciągu 6 miesięcy do Banku. Dotąd 
antycypacja wpływów przez oodjęcic 
rezerwy była dopuszczalna tylko za zgo 
dą doradcy. Oczywiście dzisiai rząd jest 
w tej mierze nieskrępowany. Samo znie 
sienie rezerwy specjalne! uzależnione 
jest od zgody doradcy i Banku Polskie­
go co do tego, że wewnętrzne warunki 
kredytowe na to pozwalają. Sadzimy, że 
obecnie Bank Polski — a nie rząd — 
zachował prawo decydowania w tej mie 
rze. 

Doradca miał dalej zastrzeżoną in­
gerencję w kwestji stopnia wymienial­
ności banknotów Banku Polskiego na zło 
to. Także więc i w tej dziedzinie odzy­
skujemy możność samodzielneeo stano­
wienia. 

Rząd obowiązany był dostarczać do­
radcy wszelkich informacji o gospodar­
stwie wogóle i gospodarce finansowej 
Ten sam obowiązek tyczył także Banku 
Polskiego. Obydwa te obowiązki nasze 
odpadają. 

Podobnie odpada dla nas oeranicze-
nie, polegające na tem, iż lokowanie fun­
duszu „F" to znaczy fuduszu z nożyczki 
stabilizacyjnej przeznaczonego na cele 
gospodarcze następować mogło tylko w 
porozumieniu z doradca. 

Wreszcie odpada ograniczenie tyczą 
ce akcji II-ej emisji akcji Banku Polskie­
go. Akcie te, będące dotąd własnością 
Skarbu Pańs twa, mają być iak wiado­
mo rozsprzedane publiczności: dopóki je 
dnak skarb sic ich nic wyzbył oozosiiją 
w depozycie doradcy (który miał je roz-
sprzedawać na rachunek rządu). Obec­
nie akcje nie będą wprawdzie wydane 
rządowi, przejdą jednak do depozytu pre 
zesa Banku Polskiego. 

To są ograniczenia na rzecz zagrani­
cznego doradcy, które ustają wzgl. jak 
ostatnie z wymienionych wvżei — prze­
chodzą na prezesa naszej instytucji emi­
syjnej. 

Istnieje jednak jedno oeraniczenie 
związane z samą pożyczka stabilizacyj­
ną, które zostaje zachowane. Według 
umowy pożyczkowej i planu stabiliza­
cyjnego przewidziani sa tak zwani ajen­
ci fiskalni dla pożyczki ze strony na-
sz\ ch kredytodawców. Ajenci ci mia.i i-
ją swego t. zw. „przedstawiciela fiskal­
nych ajentów.", ponieważ dochody celne 
naszego państwa są zabezpieczeniem 
obsługi pożyczki, przeto postanowiono, 
iż w p ł y w y celne są płacone w oierwszej 
linji do Banku Polskiego na soecialny ra­

chunek, tak zwany rachunek afentów fi­
skalnych, z którego sumy moeą być 
zwalniane tylko za zgodą „przedstawi­
ciela ajentów fiskalnych". Dopóki urzę­
dował doradca — on był w mvśl planu 
tym „przedstawicielem". Po jego ustą­
pienie będzie niewątpliwie mianowa: . / 
„przedstawcielem" kto inny. Ponieważ 
nawet obecnie tak poważnie skompry­
mowane wpływy celne znacznie prze­
wyższają kwoty 'po t rzebne dla obsługi 
pożyczki stabilizacyjnej, ograniczenie tu 
taj omawiane nie jest zbyt krepujące. Za 
znaczyć należy, że poza tem żadne upra­
wnienia „przedstawicielowi", nie będą­
cemu doradcą, nie przysługują. 

Dr. A. Z. 

Upadłości i nadzoru . 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 4 listopada. 

Bawełna amerykańska, zamkniecie: listopad 
5.98. grudzień 6.03. styczeń 6.10, luty 6.14. ma­
rzec 6.22. kwiecień 6.26, maj 6.32, czerwiec 6.36, 
lipiec 6.42, sierpień 6.45. wrzesień 6.48, paździer 
nik 6.52, listopad 6.55, loco 6.27. 

Liverpool, 4 listopada. 
Bawełna egipska, zamknięcie listopad 9.07, 

grudzień 9.05. styczeń 9.06. marzec 9.21. maj 
9.37, lipiec 9.53, loco 10.10. 

Aleksandria, 4 listopada. 
Bawełna egipska, zamknięcie: Sakellaridis: 

listopad 18.40. styczeń 18.77, marzec 19.26, mai 
19.67. lipiec 20.08. 

Ashmouni: październik 14.06, grudzień 12.96 
luty 12.80, kwiecień 13.16. czerwiec 13.16. 

Nowy Orlean, 4 listopada. 
Bawełna amerykańska, zamknięcie: paź­

dziernik 12.10. grudzień l l . l l , styczeń 11.96, ma 
rzec 11.50, maj 11.92, lipiec 11.92. 

W kwietniu r. b. ogłoszono upadłość | 
, Jakćbowi Tarko' 1 , prowadzącemu han­
del obuwia w Łodzi przy -ul. Cegielnia-
nej nr. 59. Chwilę otwarcia upadłości oz­
naczono na dzień 30 marca 1930 r., sę­
dzią komisarzem mianowano sędziego 
handlowego Józefa Landaua, a kurato­
rem adwokata Stefana Łaskiego, który 
również został mianowany syndykiem. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 9 paź 
dziernika r. b . pełnomocnik upadłego 
adw. Tepper proponował układ na na­
stępujących warunkach: upadły spłaci 
wierzytelności w stosunku lO p r o c , 
przyczem 5 proc. płatne będą w ciągu 
roku od daty zatwierdzenia układu, na­
stępne 5 proc. w ciągu ośmiu miesięcy 
od pierwszej raty. Układ ten jednak nie 
doszedł do skutku, gdyż głosowała za 
nim większość wierzycieli lecz nie po­
siadająca jednak wymaganej przez pra­
wo 3/4 sprawdzonych wierzytelności. 
Dopiero na następnem posiedzeniu w 
dniu 15 października r. b. wypowiedzia­
ła się za układem przepisowa większość 
wierzycieli i układ ten został zawarty. 

Sąd na ostatniem swem posiedzeniu 
układ ten zatwierdził. 

• 
W styczniu r. b . ogłoszono upadłość 

Morycowi Flumowi, prowadzącemu han 
dal damską konfekcją w Łodzi przy Pla­
cu Wolności 6, chwilę otwarcia oznaczo 
no tymczasowo na dzień 10 listopada 
1929, Sędzią Komisarzem mianowano sę 
dziego handlowego Ludwika Korala, a 
kuratorem adwokata Bernarda Bruzdę, 
który TÓwniei został mianowany syndy­
kiem. 

Na zebraniu wierzycieli w dn. 6 paź­
dziernika 1930 r. pełnomocnik upadłego 
adw. Goldrhig zgłosił propozycje pojed­
nawcze następującej treści: upadły za­
płaci wszystkie swoje długi w wysokoś­
ci 20 p roc , przyczem 10 proc. po upły­
wie sześciu miesięcy od daty uprawomoc 
nienia się wyroku, zatwierdzającego 
układ pojednawczy, oraz dalsze 10 proc. 
po upływie 10 mies. od wspomnianej da­
ty. 

Układ ten został przyjęty p r z e z ze­
branych wierzycieli. 

Sąd na ostatniem swem posiedzeniu 
układ ten zatwierdził. 

Abramowi Mendlowi Morgensterno­
wi, prowadzącemu przedsiębiorstwo wy 
robu towarów (manufakturowych i chu­
stek w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 
35 pod firmą „A. N. Morgenstern' ' w 

kwietniu r.b. udzielono odroczenia wy­
płat na przeciąg jednego miesiąca, po­
czynając od dnia 12 kwietnia 1930 r., 
Sędzią Komisarzem mianowano sędzie­
go handlowego Stefana Ossera, a nad­
zorcą sądowym kupca Fajwela Landaua. 

Bilans firmy tej, sporządzony przez 
Morgensterna na dzień 28 lutego 1930 
r. zamykał się sumą 1/2 miljona złotych 
w tym kapitału 180.000 złotych. Wszyst­
kie zobowiązania firmy w kwocie 
320.000 zł. znajdowały pokrycie w jednej 
tylko pozycji towarów, oszacowanych 
na kwotę 325.000 zł. 

• Bilans sporządzony na dzień 9 kwiet­
nia 19,30 r. przez delegowanego przez 
Sąd biegłego Maksiejewskiego Leona 

i 
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§ Ani grosza kredytu " 
B bez zasięgnięcia informacji w Biurze 

JYWIAD l l l l f 
S Największe w Łodzi Biuro Informacja 
# kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kraju i zagranicą. 
• CEGIELNIANA 15, teł. 129-30, dawniej 

t Wólczańska 17. 

prawie że równał się bilansowi złożone­
mu przez finmę. 

Po upływie miesiąca nadzoru- nad 
firmą pełnomocnik jej adwokat Fryde 
Jerzy wystąpił do sądu z prośbą o zarżą 
dzenie postępowania układowego, przed 
stawiając następujące propozycje ukła­
dowe: spłata wszystkich wierzytelności 
w pełnej 100 proc. wysokości, odrocze­
nie i rozłożenie spłaty długów na nastę­
pujące ra ty : pierwsza rata w wysokości 
35 proc. płatna po upływie 12 miesięcy 
od daty uprawomocnienia się wyroku 
zatwierdzającego układ; druga rata w 
takiejże wysokości, po upływie osiem­
nastu miesięcy i trzecia rata w wysokoś 
ci 40 proc. po upływie 24 miesięcy od 
tejże daty. 

W maju r.b. sąd okręgowy zarządził 
otwarcie postępowania układowego. 

Obecnie na zebraniu wierzycieli w 
dniu 24 października 1930 r. wierzyciele 
wypowiedzieli się za przyjęciem układu, 
Sąd układ powyższy na ostatniem posie­
dzeniu zatwierdził. 

** 
W maju r. b. Natan Margulies i Per­

lą Tondowska wnieśli do sądu podanie o 
ogłoszenie upadłości Jakóbowi i Izraelo­
wi Forsterom, prowadzącym handel to­
warami włókienniczemi w Łodzi przy 
ul. Wschodniej 57, lecz upadłość ta nie 
była ogłoszona, gdyż wierzyciele prosili 
o zdjęcie jej z wokandy. 

Obecnie wobec zrzeczenia się skargi 
o ogłoszenie upadłości przez wierzycieli 
gdyż prawdopodobnie załatwili oni po­
lubownie spór z Forsterami, sprawa ta 
została umorzona. 

• 
W styczniu r. b. ogłoszono upadłość 

Herszowi vel Herszlikowi Skrzydłow-
skiemu prowadzącemu przedsiębiorstwo 
sprzedaży towarów włókienniczych w 
Łodzi przy ul. Cegiemianej nr. 136. U-
padłego oddano pod dozór policji. W lip 
cu zaś r.b. na skutek wniosku sędziego 
komisarza i wobec cech domniemanego 
bankructwa, sąd postanowił środek za­
pobiegawczy, względem upadłego zmie­
nić i zastosować co do niego przymus 
przez osadzenie go w areszcie dla dłuż­
ników, oraz sprawę skierować do proku 
ratora dla dalszych zarządzeń. Obecnie 
wobec tego, że wierzyciele zmienili swój 
pogląd i nie oskarżają upadłego o pod­
stępne bankructwo, że z wyjaśnień syn­
dyka wynika, że część sum otrzyma­
nych z kaucji hipotecznych, upadły zu­
żył na wykupienie weksli i protestów, 
część zaś na zapłacenie przedwojennych 
długów hipotecznych, że upadły złożył 
bilans,, sąd postanowił decyzję swą z dn 
25 lipca r.b. uchylić. 

Giełda pieniężna. 
Warszawa, 5 listopada. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu 
towo-dewizowej w Warszawie obroty 
były małe. Tendencja naogół była moc­
niejsza dla dewiz europejskich, za wy­
jątkiem dolara gotówkowego, który był 
słabszy. 

Dolarem gotówkowym obracano po 
kursie 8-92 i pół; wypłata telegraficzna 
na New York (kabel) 8.923. Notowano 
dewizy: Budapeszt — 156.15, Bukareszt 
5.30, Bruksela — 124.39, Gdańsk — 
173.21, Amsterdam — 359,10, Londyn— 
43.32, New York — 8.914, Paryż — 35.01 
Praga — 26.44 i pół, Zurych — 173.09, 
Wiedeń — 125.70, Medjolan — 46.70. 

W obrotach międzybankowych dewi 
zy na Berlin — 212.47, w obrotach pry­
watnych kurs dolara gotówkowego noto 
wany był na poziomie kursu urzędowe­
go; rubel złoty — 4.76, rubel srebrry— 
1.82, bilon — 0.86, czerwoniec — 5 40. 
Kurs urzędowy jednego grama czystego 
złota 5.9244. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym pano­
wała tendencja mocna przy większych 
obrotach akcjami Banku Polskiego. No­
towano: Bank Polski — 160 — 160 i pół 
Bank Handlowy -r- 105, Wysoka — 135, 
Modrzejów — 8.25, Norblin — 36, Stara 
chowice — 12. .. , 

PAPIERY PROCENTOWE: W gru­
pie państwowych pożyczek tendencja 
była utrzymana, 4 p r o c premjowa poży­
czka inwestycyjna — 101 (zwykle), 3 
p r o c premjowa poż. budowlana — 50, 5 
proc. poż. konwersyjna — 40 i pół, 7 
proc. poż. stabilizacyjna — 82 i pół, 10 
proc. poż. kolejowa — 104 Kursy obli-
gacyj i listów zastawnych Banku Gospo­
darstwa Krajowego i Państwowego Ban 
ku Rolnego — bez zmiany. W dziale pry 
warnych papierów procentowych dała 
się zauważyć lekka poprawa. Większych 
obrotów dokonywano w dalszym ciągu 
8 p r o c listami m. Warszawy. Notowano: 
8 p r o c LZ- Przemysłu Polskiego — 88,25 
4 i pół proc. CZ: ziemskie — 52, h proc. 
L.Z. m. Warszawy — 56, 8 proc. L.Z. m. 
Warszawy — 72 — 71 i pól — 71 i trzy 
czwarte, 8 proc. LZ. m. Piotrkowa — 63 
6 proc. oblig. m. Warszawy z 1926 roku 
8-ma i 9-ta em. — 50 i jedna czwarta. 

Wiadomości gospodarcze 
WARSZAWSKIE UPADŁOŚCI 

I NADZORY. 
Firma „Kronenberg i James", sklaJ 

sukna i kortów (Gęsia 10) wniosła poda­
nie o nadzór. Termin rozprawy wyzna­
czono na dzień 24 listopada b. r. 

* * — 

Firmie dom handlowy H. Grlffel (Gę­
sia 7a) ogłoszono upadłość. Sędzią ko­
misarzem mianowano s. h. Pradzyńskip 
go, zaś kuratorem adw. Władysława 

Miedzianowskiego. Również oełoizono 
upadłość firmie Hersz Mailech Zylber-
klang, sprzedaż galanterji (Nalewki 23) 
Sędzią komisarzem mianowany został 
s. h. Józef Wegner, a kuratorem adw. 
Wac ław Reyndel. 

Spółce z o. o. „Polski nabiał" Zjedn. 
Zakł. Mleczarskich (Grzybowska 59) o-
głoszona została upadłość, przyczem da­
tę otwarcia cofnięto do 23/IV b. r. Mia­
nowano sędzią komisarzem s. h. Iwiń­
skiego, zaś kuratorem arjw. Korala. 

LICYTACJE NIERUCHOMOŚCI P O L 
SKICH W NIEMCZECH. 

Dom b. łódzkiego fabrykanta Nata­
na Jakóba Ferstera w Berlinie nrzy u! 
Graunstr. 20 nabyty, został z licytacji 
przez jego zięcia M. Lejzerowicza. Rów­
nież sprzedano z licytacji dom w Berlinie 
— Neukoln Bohmischestr. 5S róg Ri-
chardstr. 64, należący do kuoca Dawida 
Wollmana i jego małżonki Mclanji. 

Dom przy ul. Andr.easstr. 63. należą­
cy do kupca Mordki Josefa Mincbcrga i 
dyrektora banku Abrahama Arona Praj-
sa, zamieszkałych w Chmielniku, zosta! 
sprzedany z licytacji. 

Wystawiono na licytacje dom war­
szawskiego kupca B. Krygiera, noln/. •• 
ny w Berlinie w Weinssensee. ani Colle-
zorplatz. 
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MUZYKA /ZTUKA* 
TEATR MIEJSKI. 

Driś, czwartek i piątek ostatnie dwa powtó­
rzenia farsy A. G. Siedleckiego „Maman do 
wzięcia' 1 z Relwicz-Ziejnbińską w roli tytułowej 
Ceny zniżone. 

W sobotę o godz. 4 popoł. po cenach naj­
niższych „Spór o s erzanta Griszę" z J. Wosków 
skini w roli tytułowej. 

Występy Józefa Węgrzyna. 
w sobotę rozpoczyna swe występy w Teat­

rze Miejskim jeden z najznakomitszych artystów 
polskich J. Węgrzyn w stylowej komedii Aser-
tisa „Casanowa1*. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i dni następnych o godz. 9 wiecz. po 

cenach zniżonych stale zapełniająca widownię 
komedja Verneuil'a „Fotel 47" z Kossocka. Krzy 
wleką, Krotkiem i Szubertem w rolach popso-
wych W sobotę o 5 popoł. po cenach najniż­
szych „Święty płomień''. 

KT*> KAMERALNY. 
Codziennie o 8.15 wiecz. kapitalna komedja 

Vautel'a „Proboszcz wrśód bogaczy" z J, Wo-
skowskim w roli tytułowej. Ceny zniżone 

TEATR MINJATUR „KAMELEON 
Sienkiewicza 40. 

"Doskonała rewja p. t. „Pod znakiem walcu' 1 

w 2 częśc :ach 16 obrazach jest sensacją Łodzi. 
Wszyscy wykonawcy z Leonowiczówną, Liszew­
ską, Waczyńsko,, Cesarską, Lopkiem-Boruńskim, 
Modrzeńskim, Orlińskim. Suwalskim i Szymań­
skim zbierają rzęsiste oklaski. Rewję starannie 
wyreżyserował B. OHński, Balet pod kier ba-
letmistrza Szymańskiego — świetny. Orkistra 
pod kier. C. Kantora. 

Codziennie 2 przedstawienia o g. 7.45 i 9.45, 
w soboty. n-edzielc i święta 3 przedstawienia o 
Ciodz. 5.45, 7,45 i 9,45 wiecz. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska Nr. 295-

W sobotę, dnia 8 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
i w niedziele, dnia 9 bm. o godz. 4.15 i 8.15 w, 
Teatr Popularny w Sali Geyera wystawia w e ­
sołe widowisko p. t. „Eulalia z Portugalii' 1 w 18 
odsłonach. Udział biorą nowozaangażowani ar­
tyści scen warszawskich. Ceny normalne. 

Przedstawienie dla dzieci. 
W niedziele, dnia 9 bm. o godz. 12 w po­

łudnie Teatr Popularny w Sali Geyera. Piotr­
kowska 295, wystawia obrazek dla dzieci w 
4 aktach p. t. „Baba-Jaga"'. Bilety do nabycia 
w kasie teatru. 

KONCERT MUZYKI CHOPINA. 
W niedziele, dnia 9 iistopada r. b., o godz. 

7.30 wiecz. w lokalu Polskiej YMCA oJ v.ędzic 
sie koncert muzyki Fr. Chopina z łaskawym 
współudziałem pp.: J. Drażówny (skrjypcel. p. 
S t Adamczykówny (śpiew) i J. Sulikowskiego 
(fortepian). Słowo wstępne o muzy;c Chopina 
wygłosi p. J. Sulikowski. 

DZISIEJSZY WIECZÓR ELLI ILBAKi 
Dziś przyjeżdża do Lodzi znakomita estońska 

tancerka Ella llbak i wystąpi wieczorem w Sali 
filharmonii. Artystka sweml występami w War­
szawie wywarła wielkie wrażenie. Ella llbak 
odtańczy kilkanaście przepięknych tańców pla­
stycznych w oryginalnych kostiumach. Początek 
o godzinie 9-ej wieczorem. 

AKADEMJA LIGI MOCARSTWOWEGO ROZ. 
WOJU POLSKI. 

W dniu 7 listopada b. r. (piątek) o godz. 6-ej 
wiecz. staraniem Ligi Mocarstwowego Rozwoju 
Polski odbędzie sie w sali Filharmonii wielka 
akademja, na której poza zagajeniem przez prze 
wodniczącego Ligi odbędzie się- odczyt Jana 
Piłsudskiego na temat „Znaczenie wyborów na 
1931 r. dla Polski", poczem odbędzie się popis 
art. pp. Staszewskiego i Kulisiewiczowej przy 
akompaniamencie prof Rydera. 

Zaproseznla bezpłatne otrzymać można w 
dniu dzisiejszym w Sekretariacie Ligi, Al. Ko­
ściuszki Nr. 17 od godz. 7—9 wiecz. 

Z KOLA ŁÓDZKIEGO BIBLIOTEKARZY 
POLSKICH. 

W nadchodzącą sobotę, dnia 8 listopada o 
godz. 19 i pół w lokalu Biblioteki Publicznej od 
będzie się nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków koła, w sprawie nadania członkowstwa ho­
norowego p. J. Collijnowi, dyrektorowi Królew 
sklei Biblioteki w Sztokholmie, jednemu z naj­
wybitniejszych bibliotekarzy europejskich. Ini­
cjatywę w sprawie nadania członkowstwa ho­
norowego Związku Bibliotekarzy Polskich po­
wzięła Rada Związku, pragnąc w ten sposób 
odznaczyć dyr. Collljna z okazji Jego pobytu 
w Polsce przy otwarciu Biblioteki Ordynacji 
Krasińskich w Warszawie. Po zebraniu odbę­
dzie się herbatka towarzyska. 

ZE STOW. TECHNIKÓW. 
Łódzkie Stowarzyszenie Techników nlniej-

szem zawiadamia, że w piątek, dnia 7 b. m. o 
godz. 8-eJ wieczorem w lokalu Stowarzyszenia 
przy ul. Piotrkowskiej 102 p. inż. Stanisław 
Zuchmanowlcz, radca ministerialny, kierownik 
biura kablowego ministerstwa Poczt i Telegra­
fów, wygłosi odczyt pod tytułem: „O budowle 
kabla telefonicznego Warszawa — Łódź''. Pre­
lekcja będzie ilustrowana pokazem filmowym. 

WYCIECZKI Z. T. K. 
W sobotę, dnia 8 bm. odbędzie się wyciecz­

ka do państwowej fabryki wyrobów tytonio­
wych. W sobotę, dnia 22 bm. — do Pabjanlc. 
W dniu 7 I 8 grudnia — do Warszawy. W dniu 
25—28 grudnia - - do Krakowa i Wieliczki. 

Przyjmuje się zanisy na kolonję zimowa w 
Zakopanem od dnia 20 grudnia do 10 stycznia. 
Informacyl udziela sekretariat T-wa, przy ulicy 
Piotrkowskiej 56. 

Z inicjatywy Zw. Strzeleckiego odbywa się 
sadzenie 10 tys. drzewek w woje w. łódzkiem. 

Związek Strzelecki Łódż-Powiat, zda 
jąc sobie sprawę z doniosłości święta 
państwowego obchodu rocznic: 10-lecia 
odparcia najazdu Rosji Sowieckiej i uzy­
skania niepodległości, podjął z entuzjaz­
mem myśl generała Małachowskiego — 
dowódcy korpusu IV do uczczenia przez 
Związek Strzelecki tych rocznic t rwa­
łym czynem, który mógłby być prze­
kazany następnym pokoleniom jako pa­
miątka tych, którzy krew swoją przelali 
w ustaleniu i obronie granic Rzeczypos­
politej. 

W dążeniach do urzeczywistnienia 
tej myśli Związek Strzelecki Łódź-Po-
wiat postanowił obsadzić rękoma strzel­
ców kilkanaście gościńców i ulic na te­
renie powiatu łódzkiego, które łącznie 
wynoszą przestrzeń 40 kilometrów. Aby 
dążenia te wprowadzić w czyn Związku 
Strzelecki zakupił 10.000 drzewek i roz 
dzielił między oddziały, które są" połoźo 
ne na projektowanych odcinkach planu 
sadzenia drzewek. 

Drzewka zasadzone zostaną na na­
stępujących gościńcach i ulicach: w 
Chojnach: ulice Pryncypalna. 11-go Li­
stopada, Tuszyńska, Paderewskiego, 
Bronisławy, Słowackiego i Bonifrater­
ska. Gościńce: z Chojen do Rzgowa, 
Tuszyna i Głuchowa; ze Rzgowa na 

na Zgierz; z Konstantynowa na Luto­
miersk i na Zgierz; ze Rzgowa pod Wo­
lę Rakową; ze Zgierza na Piątek do gra 
nic powiatu; ze Rzgowa do Rudy Pabj . : 

Sadzenie drzewek- na tych odcinkach 
już się rozpoczęło; setki rąk chwyciły 
za szpadle, aby w ciągu kilkunastu dni 
wysadzić dziesiątki kilometrów nieza-
drzewionych dotychczas ulic ] dróg. 

W dniu 11 listopada sadzenie drze­
wek zostanie uroczyście zakończone. 
Aby jednak dzień sadzenia drzewek nie 
był tylko świętem wewnętrznem Zwiąż 
Strzeleckiego, lecz świętem całego spo­
łeczeństwa, zaproszono do współpracy 
wszystkich obywateli, którym jest dro­
gi dzień 11 listopada. Ludność powiatu 
łódzkiego, rozumiejąc doniosłość uczczę 
nia odparcia najazdu Rosji Sowieckiej, 
chwyciła gremialnie za szpadle i poma­
ga na całei przestrzeni strzelcom w sa­
dzeniu drzewek. Dotychczas naiżywot 
nieisze są Choiny; wysadzono już ulicę 
Rzgowską od toru w kierunku Rzgowa 
aż poza Józefów, właściciele nierucho­
mości na Chojnach samorzutnie kopią 
dołki i przygotowują teren do uroczy­
stego zakończenia w dniu 11 listopada 
sadzenie drzewek. 

Trudno zaiste o piękniejsze uczcze­
nie święta państwowości polskiej i rocz 

Pab.anice do granic powiatu; z Aleksan, nicy zwycięskiej wojny z bolszewikami 
drowa na Lutomiersk, na Poddębice i ' nad ów przewspaniały czyn strzelecki. 

K r o n i k a r a d i o w a . 
KONCERT WYDZIAŁU KULTURY I 

OŚWIATY M. ST. WARSZAWY. 
Czwarty koncert z cyklu produkcyj, 

zorganizowanych przez Wydział Kultu­
ry i Oświaty Magistratu m. st. Warsza­
wy, rozpocznie się uwerturą Moniuszki 
do opery „Flis" arcydziełem lekkiej mu-
i zyki operowej, poczem nastąpi szereg 
pieśni i wyjątków operowych, które zaś 
piewa p. A. Michałowski, trzy utwory 
Chopina odegra pianistka p. R. Benzefo-
wa. 

Po południu panie J. Zaleska piani­
stka, i Z. Ossendowska skrzypaczka, od­
tworzą szereg utworów muzyki skandy­
nawskiej. 

W programie tym kompozytorowie 
Grieg i Sinding będą przedstawiali muzy 
kę norweską, Tor Aulin i Sjogren muzy­
kę szwedzką. 
AUDYCJE LITERACKIE Z WILNA. 

Dziś, w czwartek, dnia 6 listopada o 
godz. 21. 30—22.15 zostanie powtórzona 
audycja, dawana dwa lata temu — zradjo 
fonizowana nowela Elizy Orzeszkowej 
p. ł. ,,W zimowy wieczór". 

W zeszłym roku, w związku z uro­
czystościami ku czci Orzeszkowej w 
Grodnie, w Wilnie dany był w teatrze 
na Pohulance „Zimowy wieczór'' które 
to przedstawienie stacja wileńska tran­
smitowała. 

Zradjofonizował nowelę dyr. Witold 
Hulewicz, Reżyserja Haliny Hohendlinge 
równy. 

Udział wezmą artyści teatrów miej­
skich, a w roli Gościa — Wacław Mali-

H M 

nowski. 
W audycji poza tem weźmie udział 

chór białoruski pod dyr. p. Matwieja, 
który odśpiewa szereg pieśni białorus­
kich. 

Audycja nadawana będzie przez 
wszystkie stacje polskie. 

• 

ODCZYTY Z WILNA. 
Z cyklu odczytów wileńskich na ca­

łą Polskę Rozgłośnia Łódzka „Polskiego 
Radja" transmituije dziś w czwartek, dn. 
6 listopada drugi, który wygłosi dyrek­
tor programów Rozgłośni Wileńskiej, 
Witold Hulewicz, o Grodnie. 

Kontakt kulturalny między Wilnem 
a Grodnem jest dosyć duży. 

W ubiegłym sezonie nici zostały je­
szcze mocniej zadzierzgnięte dzięki, wy­
cieczkom ośrodków literackich. 

Pierwsze „przyjechało" Grodno — 
grupa literatów na „Środzie" — i Z.Z. 
L.P. w Wilnie zapoznała publiczność wi 
lenska ze swoim dorobkiem artystycz­
nym (literatura, śpiew, muzyka). 

W krótkim czasie wyjechała wyciecz 
ka z Wilna, w której wziął udział Wi­
told Hulewicz, Tadeusz Łopalewski, Ka­
zimierz Łęczycki i inni. W ten sposób 
dwa najpoważniejsze miasta kresowe do 
siebie „zagadały". 

Odczyt dyr. Hulewicza będzie więc 
niejako aktem przyjacielskiej i obywa­
telskiej solidarności — dać znać całej 
Polsce, co się w tej chwili w Grodnie 
dzieje i jak się to miasto rozwija pod 
względem kulturalnym. 

l-*zv Dźwiękowy Ktno-Teafr w Łodzi 
„SPLENDID" 

Dziś I dni następnych! 
Pierwszy polski 100 proc, film dźwiękowy, mówiony i śpiewany,-

o Wm 
-Wytwórni „As-Film„ 
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Wolna przeróbka z powieści A. STRUGA„Forluna kasjera Spiewankiewicza". — Scenar­
iusz; Anatol Stern, — Reżyser: Michał wVzyński.—Kierownik produkcji: Józef Rosen. — 
Kierownik muzyczny: Adam Szpak.—Zdjęcia: Jan Theyer.— Dekoracje: areb. Stefan Nor-
ris. — Kierownik literacki: Karol Husarski. — Teksty dialogów i piosenek Konrad Tom. 

Rekotx Bogusław Samborski, Betty inan. ^ ^ ^ r & W & i . ^ 
Stępowska, Paweł Owerło, S. Szwarc. L. Kraszewski. L. Owron. L. Recheński. O. Ka 

czanowski. 6-cio letni Józio Orski i inni. 
Piosenki chóralne w wykonaniu Chóru Dana.—Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkies­
try Filharmonii Warszawskie*!.—Orkiestra jazzbandowa Henryka Golda,—Początek teansów 

o godz. 6. 8 i 10-ej wiecz. — Passe-partout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne, 
w s o b o t y n i e d z i e l e i ś w i a t a o g o d z . 4 , 6 , 8 , i 1 0 w . 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

CZWARTEK, dnia 6 listopada 1930 roku. 
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warsz. i hejnał 

z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05—12.10 
Odczytanie programu dziennego i rupi-rtuar tea­
trów i kin. 12.10—12.35 Przegląd jesiennych ro­
bótek kobiecych — wygł. p. Marja Ankicwiczo-
wa (tr. z W-wy) . 12.35—14.00 Koncert szkolny 
z Filharmonii Warsz. Wykonawcy: Ork. Filharm 
pod dyr. Br. Wolfstala, Róża Benzefowa (fort.), 
Aleksander Michałowski (bas), prof. Li Urstein 
(akoinp.). W programie utwory Fryderyka Cho­
pina i Stanisława Moniuszki. 14.00—15.35 Przer­
wa. 15.35—15.50 Komunikat Ligi Obrony Powie­
trznej i Przeciwgazowej (tr. z W-wy) 15.50— 
16.15 Odczyt rządowy p. t. Państwowy Instytut 
Eksportowy jako czynnik organizacyjny ekspor­
tu — wygł. p. Marian Turski (tr. z W-wy). 
16.15—17.15 Muzyka z płyt gramof. z W-wy. 
17.15—17.40 Odczyt p. t. „Budzące sie Grodni*' 
wygł. dyr. Witold Hulewicz (tr. z Wilna) 17.45— 
18.45 Koncert muzyki skandynawskiej. Wyko­
nawcy: p. Zofja Ossendowska (skrz.) i Jadwiga 
Zalewska (fort), (tr. z W-wy) . 18.45 — 19.10 Roz 
maitości. 19.10—19.25 Komunikat Izby Przem. 
Handl. w Łodzi i odczytanie programu na dzień 
następny. 19.25 — 19.35 Komunikat sportowy 
łódzki. 19.35—19.55 Prasowy dziennik radjowv 
(tr. z W-wy) . 19.55-20.00 Płyty gramof. Z War­
szawy. 20.00—20.15 Feljeton p. t. Zakon koro-
steński — wygł . p. Jan Otmar Berson (tr z 
W-wy). 20.30—21.30 Koncert muzyki lekkiej z 
Warszawy. 21.30—22.15 Słuchowisko z Wilna., 
„W zimowy wieczór'' E|j Z y Orzeszkowej. 22.15 
— 22.35 Pieśni Felicjana Szopskiego w wyk. p: 
St. Agrasińskiej (sopran) (tr. z W-wy) . 22.35— 
24.00 Komunikaty: meteor., polic, sport.,, oraz 
muzyka tan. z Warszawy. 

Wypadki \ m m m 9 m . 
Ulica Zgierska była wczoraj w połu­

dnie widownią niezwykłego wypadku 
tramwajowego. 

W tramwaju, zdążającym w kierun­
ku Placu Wolności, nagle zanalił się mo­
tor. Jadąca na przednim pomoście 20-le-
tnia Janina Martczakówna (Piramow.-
cza 7), na widok buchających Dłomien, 
straciła zupełnie głowę i wyskoczyła na 
bruk uliczny. 

Doznała ona wstrząsu mózeu. Przy­
byłe pogotowie w groźnym stanie prze­
wiozło ją do szpitala okręgoweiro z\v\\ir 
ku kasy chorych. 

Pożar motoru ugaszono no kilku m** 
nutach. Nie wyrządził on żadnvch szkód 
i nie spowodował przerwy w komunika­
cji tramwajowej. 

Na szosie Zgierskiej została przejecha 
na przez tramwaj 50-letnia Olga Ger-
towa, zamieszkała w Radojroszczu przy 
ul. Obywatelskiej 7. Doznała ona cięż­
kich uszkodzeń cielesnych. Ten sam \o& 
spotkał na ul. Kilińskiego 9-letniego Lu-
genjusza Szandorna, zamieszkałego przy 
ul. Abramowskiego 32. 

Przejechanymi zajęło się pogotowie. 

Rewelacja sezonu. 
Wyprzedaż w .„Soierics'' jest to dziś bez­

sprzecznie największe wydarzenie w świecie 
kobiecym. Nic w tern dziwnego, gdyż doroczne 
wyprzedaże f-y „Soieries'' posiadają już wśród 
najszerszych sfer łódzkich konsumentek. wspa, 
nialą tradycję. 

Dewiza tej tak popularnej firmy, przodujące.! 
na rynku wełen i jedwabi damskich jest pójść 
tak dalece na ręce klijenteli, aby najbardziej, na­
wet ograniczona w zasoby pieniężne konsument' 
ka, mogła się zaopatrzyć w niezbędne artykuły. 
W dzisiejszych niezwykle ciężkich warunkach 
zadanie postawione sobie przcz firmę „Soieries'^ 
jest wyjątkowo trudne. Mimo to stwierdzamy 
to, po zapoznaniu się z wystawą i składem fir­
my, iż „Soieries'' zdołała również w tym roku 
całkowicie wywiązać się z pokładanych przez 
klijentki nadziei. Sekret powodzenia tej akcji 
jest niezwykle prosty: aby być dostępnym dla 
wszystkich, firma skalkulowała .takie ceny, Iż 
są one dla kupujących prawdziwą rewelacją. 
Pomimo bezkonkurencyjnej taniości, zarówno ja 
kość, jak wybór artykułów ofiarowanych' na 
wyprzedaż, pozostają poza wszelką, najwybre­
dniejszą krytyką. 

„Soieries"' przez urządzenie wystawy umo­
żliwia konsumentkom wyjątkowo okazyjny za­
kup. Dzięki temu firma niewątpliwie zyska so­
bie nową sferę wdzięcznej klijenteli. O prawdzi­
wości tych przesłanek może z łatwością sie 
przekonać każda pani, która zada sobie trud 
zwiedzenia składu i obejrzenia wystawy. 

GDZIE KUPIĆ LOS 22 LOTERJI PAŃSTWO­
WEJ? 

Termin ciągnienia 22 iotcrji państwowej zbli­
ża się. Kto ż y w rozumie, iż z nielada okazji sko­
rzystać może przy tej loterji. Premia 1 milion 
złotych, a premii po raz pierwszy w tej loterji 
będzie 23. 

Nikt się nic zastanawia nad wyborem kolek­
tury, gdyż każdy wie. że naprawdę szczęśliwe 
losy poleca jedynie kolektura B. Liclitenszeina 
przy ul. Piotrkowskiej 11 i 72. Kolektura ta juz 
niejedną rodzinę uszczęśliwiła, już niejeden czlo 
wiek błogosławi istnienie tej placówki w Łodzi. 
A więc los do najbliższej loterji tylko u Liehten-
steina. 

file:///mmm9m
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Kronika gospodarcza. 
PORZĄDKOWANIE RYNKU DZIA­

NEGO. 
Zarząd firmy Hirszber« i Wilczyński 

Sp. Akc. odbył wczoraj naradę zc swy­
mi odbiorcami w Łodzi i Warszawie. Tc 
matem narad była sprawa Jednolitych 
cen i kondycji. Firma zastrzegła się, iz 
odbiorcy, wyłamujący sic z ustalonych 
przez konferencję zobowiązań, pozbawIE 
ni będą możności otrzymywania od niej 
towarów. 

SPADEK PROTESTÓW WEKSLO­
WYCH. 

W Banku Polskim odsetek weksli za 
protestowanych w stosunku do płatnych 
wyniósł w październiku r.b. 3.64 proc. 
wobec 3.78 proc. we wrześniu i 4.16 
proc. w sierpniu r.b. 

Z tego procentowo przypada na bran 
żę rolniczą. 0.68 proc. włókienniczą — 
0.89 p roc , skórzaną — 0.12 proc. meda­
lową — 0.32 p roc , drzewną — 0.12 proc. 
inne branże — 1.50 p r o c 

Ogólna suma zaprotestowanych wek 
sli wynosi w Banku Polskim 10,7 milj. 
zł., wobec 9,2 w miesiącu wrześniu r.b. 

Zaprotestowanych weksli miejsco­
wych było 1.8 milj. zł. zamiejscowych— 
8.9 milj. zł. Weksli płatnych miejscowych 
było na 178.486 tys. zł., zamiejscowych 
117.134 tys. zł. 

W7ROST WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚ­
CIOWYCH W PKO. W PAŹDZIERNI­

KU R. B. 
Ubiegły miesiąc przynosi dalszy 

wzrost kapitałów oszczędnościowych i 
liczby oszczędzających w PKO. 

W ciągu miesiąca października wyda 
la PKO. 19.386 nowych książeczek osz­
czędnościowych, co przy uwzględnieniu 
książeczek zlikwidowanych (4.925) daje 
przyrost bezwzględny 14.461 książeczek 
oszczędnościowych. Łączna cyfra czyn­
nych książeczek PKO. wynosiła w dniu 
31 października r.b. 579-622. 

Wkłady na książeczki oszczędnościo 
we wzrosły do kwoty 232 milj. zł. Przy­
rost wkładów oszczędnościowych zwyk­
łych w ciągu miesiąca października r.b. 
wynosił okrągłe 1 milj. zł., zaś łącznie z 
wkładami pochodzącymi z waloryzacji 
2 milj. zł. 

WZROST REZERW KASOWYCH W 
BANKACH PRYWATNYCH. 

W związku z ograniczeniem działalnoś 
ci kredytowej na ultimo roku bieżnee^o 
banki prywatne, mając na celu zwiększę 
nie płynności środków obrotowycn, roz­
poczęły ściąganie należności pieniężnych 
od swych klijentów. 

Również stanęły bank' wobec konie 
czności wydatnego powiększenia swych 
rezerw kasowych. Ostatnie miesięczne ; 
bilanse banków akcyjnych wykazuje j 
wzrost tych lezciw w stosunku do zooo-
wiązań banków, jak i do wkładów. 

IMPORT BAWEŁNY PRZEZ GDYNIĘ. 
W tych dniach przybył do Gdyni pier 

wszy transport surowej bawełny dla 
łódzkich fabryk w ilości 300 bel. Tran-
tporty tej wysokości narazie będą przy­
chodzić obecnie co tydzień. Transport 
doszedł w doskonałym stanie na okręcie 
Polska — Brytyjskiego T-wa. 

Jednocześnie okręty te mają zapew­
nione powrotne ładunku z łódzkiej ma­
nufaktury w ilości dwuch wagonów ty­
godniowo w drodze do Danji, Belgiji, An-
ąi 
IMMN»NNIMNMMMHMIH 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
Przemysłu Bawełnianego 

i Fieiieitai w Łodzi 
nlniejszem zaprasza pp. Akcjonarjuszów 

na 
\ Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonarjuszów, 
mające się odbyć dnia 28 listopada 1930 
roku o godz. 4 po południu w siedzibie; 
Spółki Akcyjnej przy ul. Kilińskiego 
Nr. 210, z następującym porządkiem 
dziennym: Uzgodnienie Statutu Spółki 
Akcyjnej z prawem o spółkach akcyj­
nych z dnia 22. III. 1928 roku (Dz. U. R 
P. 39. poz. 383). 

Wiadomości 
(Telefonem od wtasn 

Toma^ów-itowiecki. 
POŚWIECENIE BUDYNKU STRAŻY 

OGNIOWEJ. 
W niedzielę odbędzie sic uroczyste 

poświęcenie nuwowzuiesloneiro budyn­
ku straży ogniowej. W pięknym tym bu­
dynku mieszczą się garaże dla samocho­
dów zaś l-szc piętro wypełnia obszer­
na sala. 

Na uroczystość poświecenia spodzie­
wany jest przyjazd szeregu osobistości 
z całego kraju. 

STAN ZDROWOTNY TOMASZOWA. 
W ciągu miesiąca października r. b. 

zgłoszono do wydziału zdrowotności pu 
blicznej przy magistracie 25 wypadków 
odry, 6 — błonicy, 2 — płonicy, 8 — 
krztuśca, 1 — jaglicy, 6 — ospy wietrz­
nej i 1 — duru brzusznego. Ogółem w 
okresie sprawozdawczym zgłoszono 49 
wypadków zakaźnych. 

KON BEZ WŁAŚCICIELA. 
Do mieszkańca wsi Dąbrowa gm. Ła­

ziska Feliksa Dąbrowskiego przybłąka-
la się wczoraj klacz maści kasztanowa­
tej. 

Przypuszczalnie koń ten został ko­
muś skradziony 1 z nieustalonych dotych 
czas przyczyn dostał się do zacrody Gra 
bowskiego. 

Konia zostawiono narazie u wieśnia­
ka do dyspozycji tutejszego komisarjatu 
policji. 

2,453 BEZROBOTNYCH 
Sytuacja na rynku pracy nie uległa J 

w ciągu ostatniego tygodnia wielkiej; 
zmianie. Według danych państwowego j 
urzędu pośrednictwa pracy liczba bezro] 
botnych dochodziła w dniu wczorajszym 
do 2,453, co stanowi ubytek o 22 osoby 
w ciągu tygodnia. 

Z wszelkiego rodzaju zasiłków korzy 
stało 4S7 bezrobotnych. 

z p r o w i n c j i . 
ego korespondenta). 

Częstochowa. 
OPIECZĘTOWANIE DRUKARNI. 
W dniu wczorajszym do drukarni Hclf 

gota w Częstochowie przy Alei 23 gdzie 
drukuje się tygodnik PPS-u „Częstocho-
wianin" przybyła komisja w składzie 
wicestarosty Bielawskiego, insp. pracy 
Wasilewskiego, kierownika wydziału 
śledczego kom. Kozłowskiego i iinych, 
która stwierdziła, że stan drukarni pod 
względem technicznym i sanitarnym nie 
daje możliwości na kontynuowanie w 
niej pracy, wobec czego drukarnię opię­
ci ętowano. 

Obecny w drukarni członek PPS. Lc 
on Żarski począł odgrażać się kom. Koz 
łowskiego, przyczem obrzucił go ste­
kiem wyzwisk. Żarskiego aresztowano 
za obrazę urzędnika. 

BIEG MYŚLIWSKI. 
We wtorek w dniu 4 b.m. w kosza­

rach 7 p. ATTYLERJI polowej na Zaciszu 
odbył się bieg myśliwski zorganizowany 
przez korpus oficerski tegoż pułku. W 
biegu brali udział prawie wszyscy ofi­
cerowie pułku. Pierwsze miejsce zdobył 
kap. Barański, drugie por. Hajewski, 
trzecie por. Wołowiec. Po rozdaniu na­
G R Ó D nastąpiła herbatka z tańcami, któ­
ra w miłym nastroju przeciągnęła się do 
północy: 

SKRZYNIE DO ŚMIECI. 
Jak sic dowiadujemy, magistrat zamierza 

wprowadzić do domów w śródmieściu specjalne 
skrzynie cynkowe na śmieci, które będą zastę­
pować zawsze znajdujące sic w niehigienicznym 
stanic śmietniki podwórzowe. 

STATYSTYKA SAAIOCJIODÓW. 
Według danych statystycznych masistratu 

W Częstochowie zarejestrowanych Iest obecnie 
65 autobusów i 24 taksówek. W porównaniu z ro 
kicm ubiegłym stanowi to przyrost autobusów 
i) blisko 100 proc. gdyż z 35 na 65, a taksówek 
z 18 na 24. 

KOSZTY UTRZYMANIA. 
Komisji sanitarni priy itliif eklńrjacje prnov 

na ostatniem posiedzeniu wyliczyła, że koszt 
ulrzymania rodziny 4-osob.wej wzrósł nu zł. 
5 27 co stanowi wzrost o 8.38 proc. 

ziś i dni naslepnyelil 
Rewelacyjny przebój tegorocznej produkcji polskiej 

reżyserii Leonarda Buczkowskiego 

iaździsta eskadra 
P r z e p i ę k n a p l e ś ń p o ś w i ę c e n i a i m i ł o ś c i ś r ó d ś m i e r t e l n y c h z a p a s ó w 

z n a j e ź d ź c ą , o d w s c h o d u 
Role główne odtwarzają 

Becika Orwid, Sana B f r v * ! a , Sanusz Hale* 
l Sttffzy Kobusz* 

Wspaniała ilustracia muzyczna orkiestry symfoniczne; pod dyr. Leona Kantora 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł., w soboty i niedziele o godz. 12-ej w pol. 

Ceny miejsc popularne, na 1 seans od 1 zt., 7 ^ r r r i 1 7} 
w soboty i niedziele od godz, 12-el do 3-ej H U ' ° fi1 ' ' 1 ^ 

walecznych grenadjerów, skazanych na śmierć nie­
chybną, lecz chlubną — z bronią w ręku — pod 

dowód/.twem genjalnego 

to epopea bohaterstwa i miłości, 
arcydzieło reżyserji 

J o e May'a, 
n a j w i ę k s z y p r z e b ó j ) d ź w i ę k o w y 

w y t w ó r n i „ U F A " . I 

Sport. 
Dookoła puharu 

dla amatorów. 
Polska prawdopodobnie przvsta.pi do 

dalszych rozgrywek o piłkarski puhar 
dla amatorów. W dotychczasowych wal 
kach brały udział cztery reprezentacje 
państwowe, obecnie jednak wobec od­
separowania i zawodowców w Niem­
czech i Jugosławji należy sie spodzie­
wać tych państw do rozgrywek, a więc 
konkurencja zostałaby znacznie posze­
rzona i zdobycie pierwszeeo miejsc;1, 
równałoby się mistrzostwu amatorskie­
mu Europy środkowet. 

Ostateczna decyzja w tej sprawie za­
padnie na walnem zebraniu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej. Należy zaznaczyć 
iż już podczas zesztotygodniowego ze­
brania komitetu puharowego w Pradze 
zostały rozlosowane rozgrywki na rok 
najbliższy. 

„Sieradzanka" zdoby­
ta puhar „Expressu". 

Po ostatnim zwycięstwie Sieradzan-
ki nad Sokołem Aleks, w stosunku 1:0, 
w walce o puhar „Expressu" klubów pro 
wincjonalnych okazuje sic. że sprawa 
puharu została już przesadzona na ko­
rzyść Sieradzanki, zaś pozostałe dwa 
mecze są tylko formalnością i nie moga 
mieć wpływu na losy puharu. W nadcho 
dzącą niedzielę odbędzie sie następne z 
kolei spotkanie w Aleksandrowie między 
Sokołem (Aleks.) i Sokołem (Bełcha­
tów. 

Przed meczem 
Legja — Ł . K . S . 

Mecz niedzielny o mistrzostwo Ligi, 
który się odbędzie w stadionie DOK 

wzbudził zrozumiałe zainteresowanie w 
sferach sportowych naszego miasta. Le-
gja bowiem znajduje sie obecnie u szczy 

i tu, swej formy, a i ŁKS będzie sie starał 
ratować honor piłkarstwa łódzkiego. W 
drużynie stołecznej wątpliwy jest udział 
reprezentacyjnego obrońcy Martyny, 
które uległ kontuzji w ostatnim meczu 
z ŁTSG. ŁKS wystąpi najprawdopodo­
bniej w pełnym normalnym składzie. 

Skład reprezentacji 
Łodzi w ping pongu. 

Kapitan związkowy Ł.O.Z.P.N. p. 
Ignacy Tryssman ustalił już skład repie 
zentacji Łodzi, na mecz z mistrzowską 
drużyną Hasnioneą, który odbędzie się 

, w nadchodzącą sobotę. Skład ten wyglą 
da następująco: Lewkowicz M. (Kad.-
mah), Szwajcer S. (Jutrzenka). Klimczak 
(Widz. Man.J, Augustyniak (Oratorjum). 
Ketner l i . (YMCA), Heiman (Widz. M.), 
Grynsztajn (Kadimah). 

Decyzja W. G. i D . 
w ciekawej sprawie. 

Swego czasu duże zainteresowanie 
wywołała sprawa przerwanego meczu 
w koszykówkę między Hasmoneą a Ge-
yerem na cztery minuty orzed końcem 
przy stanie 21:16. Sędzia chciał przy­
znać walcover na rzecz Hasmonei, mo­
tywując swą decyzję celowem wyrzu­
ceniem pitki na aut przez zawodnika Ge-
yera . 

Epilog zasadniczej tej sprawy roze­
grał się na ostatniem posiedzeniu W.G. 
i D. w ten sposób, że uznano decyzję sę­
dziego za niesłuszną i wyznaczono czte­
ro minutową dogrywkę. 

Dr. med. 

J . P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 1 A i l e r g l c z n e . 

(astma. poRnjwha. aitcelyzm. ramatyi) 
ul. 6-90 Sierpnia 22,:: ;„ 
T e l . 164-81.—Przyjmuje od godziny 5 do 7 - t j , 
W niedziele i święta od 1 0 rano do 12 -e j w pot 

N a r u t o w i c z a 2 4 , l e i , 1 3 9 - 0 4 . 

P o p o w r o c t e z P a r y ż a dotuje na nr.wsze 
I ' m e t o d y w dzicdżihfr !(<•.•»••"/ r 
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§AIA FBLHARPIONJI. 
Środa, 

KONCERT WIRTUOZOWSKI 

1 2 - i J o l i s t o p a d a 

o godz. 8 , 3 0 w . 

Tadeusz Michałowicz 
W I O L O N C Z E L A . 

P R O G R A M : 

Ecclćs! Sonata O-moll 
Dvorak: Koncert H-móll 
Popper: Pólótie* 
Schubert: Ave Marta 
Brucln Kol Nldrel 
Elman: Elli - Elli 
Popper: Pieśń wiejska 
Popper: Tarantella 
Rachmaninow: Tańce wschodnie. 

P r z y f o r t e p i a n i e D y r . T e o d o r R y d e r . 

Bilety od 1 do zł. 6 w kasie Filharmonii oraz 
w Księgarni K. Ncutniller, Piotrkowska 61, Tele­
f o n 143-18. 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I M O 
Dzli I cflnl naslepnvch! 

WUMA BANKY 
w swei jedynej kreacji dźwiękowej I o4ntnim filmie przed prze­
rzuceniem się na deski sceniczne ilustrującym dzieje węgier­

skiej emigrantki w Ameiyce pod tytułem 

J?AIZAKOCHANYCH" 
P N . pow. , 

partię męską odtwarza 
ulubieniec publiczności 

O G Ł O S Z E N I E . 

Nadzorcy sadowi n a d firma. „Braun i Fabry­
kant'' w Lodzi przy ul. CeglOlnianeJ 31, na mo­
cy art. 40 i 44 Rozp. Prez. Rzpl. Z d n . 23 gru­
dnia 1927 r. (D2ien. Ust. 3/28, poz. 20) podaje do 
wiadomości, że decyzja sadu Okręgowego z dnia 
31 października 1930 r. w spr. Nr. Z . 88/30. zo-
stał wyznaczony dodatkowy termin dla ustalenia 
listy wierzycieli w dn. 6 grudnia 1930 r. o godz 

{3 w Sadzie Okręgowym w Łodzi, Wydział 
landlowy, pokój 15. 

W powyższym ostatecznym terminie wierzy­
ciele firmy „Braun I Fabrykant'" winni zgłosić 
swe pretensje wraz z tytułami, celem sprawdze­
nia wierzytelności i wciągnięcia n a listę wierzy­
cieli. 

Lista sprawdzonych wierzycieli będzie wy­
łożona w kancelarii Wydziału Handlowego Sa­
du Okręgowego w Łodzi w dniu 20 grudnia 1930 
r. I od tej daty osobom zainteresowanym przy­
sługuje prawo skargi w terminie siedmiodnio­
wym do Sędziego Komisarza. 

Nadzorcy sadowi 
( — ) D r . A d o l f M a r k o w i c z , adwokat 

Sienkiewicza 6. 
( — ) M . H. Bharler, k u p l e * 

ul. Południowa 15. 

3AK W 
m e s H a l l 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10 w. 

DO AKT. Nr. 2236 1930 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik SĄDU POWIATOWEGO w ŁO. 
d i i Tomasz Chorzclski, ZAMIESZKAŁY w 
Łodzi przy ul SIENKIEWICZA Nr. 67, na 
zasadzie art. 1030 U.P.C. OGŁASZA, ze W 
dniu 14 listopada 1930 R. OD GODZ. 10 ra 
no w ŁODZI PRZY ul. LL-GO Listopada nr. 12 ODBĘDZIE SIĘ sprzedaż z przetargu pu BLICZNEGO RUCHOMOŚCI, należących CO) 
Gabriela RABNOWICZA I SKŁADAJĄCYCH 
sie z MEBLI OSZACOWANYCH NA sumę Zł. 
2 3 3 0 . ŁÓDŹ, dnia 13 PAŹDZIERNIKA 1930 R. 

K o m o r n i k TOMASZ CHORzELSM. 

DO AKT NR. 22JTTL930 r." 
*• OGŁOSZENIE 

Komornik SĄDU POWIATOWEGO w ŁO­
dzi, Tomasz Chorzclski, ZAMIESZKAŁY w 
Łodzi PRZY UL. Sienkiewicza. NR, 67, NA 
zasadzie ART. 1030 U P.C. OGŁASZA, że w 
dniu 14 LISTOPADA 1930 R. OD GODZ. 10-EJ RANO W Łodzi, PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ nr. 27 ODBĘDZIE BIĘ SPRZEDAŻ L PRZETARGU PUBLICZNEGO RUCHOMOŚCI, NALEŻĄCYCH DO KAJBUSIA GRYNBERGA I JÓZEFA Kaca I SKŁADAJĄCYCH się Z 2 SZTUK CZARNEGO MA 
terjatu WEŁNIANEGO, 2 REBZTEK pólwcl-
nianego MATERIAŁU NA WOJSKOWE MUNDU­
ry, pół sztuki jasnego KAMGARNU I 2 re­
sztek granatowego rypsu PÓLWCLNIANC-' 
go oszacowanych NA SUMĘ ZŁ. 1170.. 

Łódi, DNIA 13 PAŹDZIERNIKA 1930 r. 
Komornik TOMASZ CHOR/ELSKI. 

ISI 
D o wydzierżawienia 

ewen. sprzedaży w całości lub częściowo 

100 krosien ang. od 36 do 64 tali 
(gładkie I kolorówki) 

w nowocześnie urząizonej tkalni. 
Tam>e do wynajęcia 5 sal fabrycznych wraz z urządzeniem 

transmisji, oświetlenia i ieiitr. ogrzewania. Obustronne światło. Ogona 
powierzchnia okuło 1600 mtr, kw. 

Wiadomość tel. 219-87 od g. 4—7 wlecz. 

DO a k t NR. 2 1 7 5 1 9 3 0 r . 
O G Ł O S Z E N I E KOMORNIK SODU POWIATOWEGO W LO­DZI, S t a n i s ł a w STOPCZYŃSKI, ZAMIESZKA­ŁY W Ł o d z i p r z y UL. LL-GO LISTOPADA 5 1 , NA ZASUDZIE ART. 1030 U P.C. OGŁASZA, ŻE W DNIU 25 LISTOPADA 1930 R. OD GOD*. 10 RANO W ŁODZI PRZY UL. WESOŁEJ 12 ODBĘ­

d z i e SIĘ s p r z e d a ż z PRZETARGU PUBLICZNE RUCHOMOŚCI, NALEŻĄCYCH DO HCRSZA [a PTTCIORKOWSKIEGO I SKŁADAJĄCYCH ALĘ z 8000 CEGŁY P*'ONEJ I MEBLI OSZACO­WANYCH na SUMĘ ZŁ. 860. ŁÓDŹ. DN'A 3 0 o«ŹR1Z<CRNIKA 1<>?fl R. 
o m o r n i k S T A N I S Ł A W S T O P C z Y f i S K I . 

jo ru 
Motla 

•9 i 
? 
1 

Lecznica Centralna 
Piotrkowska 62, tel . 131-63. 

Z dniem 4 listooada otwarta zostaje po­
radnia dla maiek i niemowląt pod kierow­
nictwem 

Anny Góralskiej i 

Szhło 
flkiPMID © • ' " • • n e n t o w e 
UHiBllllc, s u r o w e o r a z 
s z k l e n i e b u d o w l i p o c e n a c h 

n i ż e ) k o n k u r e n c y j n y c h 

J. oltjDlrak r-aa? 
UWAGA: Szkło insrekt we w wiekim wyborze. irxo3DDaarjrjrjrxĵ  

Dr. m e d . 

T E A T R R E W . l l 

Kameleon 
pod kler. art. B. Orlińskiego I W . 
Boruńsklego w klnie Spółdzielni, 

Sionkiewlcza 40 
Dziś I codziennie wielka rowja 

pióra Hetnara, Nela I W l o - b ó r a 
| W p r o g r a m l e i inscenizacje, skecze, 
i numery solowe, atrakcyjne l ZA 

spolowe. 
R e ż y s e r i a : B. O r l i ń s k i . C o n l e r e n 

clen W Modrzeńskl. 
D e k o r a c j e : art.-mal. W. Nowaków 

skl. Kier. muz. C. Kantor. 
Początek przedstawień o godz, 7 . 4 5 
i 9.45 NI., w soboty, niedziele święta 3 przedstawienia: o g o d z . 

5.45, 7.45 i 9.45. 

Dr. med. 

t 
Dr. 

Si! 
Powrócił. 

s o e c i a l i s t a c h o r ó b 
s k ó r n y c h , w e n t r y c z 
n y c h i r o o e z o p l c i o 

w y c h 
? ' o t r k o w * k a 7 0 

( r ó g T r a u g u t t a ) 
t e l . 1 8 1 - 8 3 

P r z y i m u i e o d 8 . 3 0 
d o 1 , 3 0 r a n o , o d 1 
d o 2 . 3 0 p p . . o d 6 
d o 8 , 3 0 w . , w n i e ­
d z i e l ę i ś w i ę t a o d 
l O — l - e i . O d d z i e l n a 
o o c z e k a l n i a d l a o a ń 

D-ra med. MAR.II L E W I N S U N O 
W F J 

C e g i e l n i a n a o , t c ' e f i 1 4 3 - 6 3 
G o d z i n y p r z y l e ć d l a pań 1 p a n ó w 

1 0 — 2 I 4 - 8 . 
Czynne s a n a s i ę p u m c e d z i a ł y ; 

1. c h o r . s k ó r y I w ł o s ó w 2 [Je..ulu 
3 k u r u c y l o d m ł a d z a j ą c y c h 
4 Masażu (ogólny | częściowy) 
ś. Fpllacji (electrocoagu.acja 

elektroliza) 
6. Flektrnterapji (djatermja, 

d'ARSONV3LIZAWIA galvandara-
dvzacia) 

7. HcllnteraDii (Roentgen, kwar,. 
sollux. kąpiele świetlne) 

R C l i i r u r u j j e s t e t y c z n e j ( b l i z n y 
ż y l a k i , z n i e k s z t a ł c e n i a , n o w o t w o r y 

i t p . ) L e c z e n i e ODMRNŁCŃ 
p o d k i e r u n k i e m C H I R U R G A 

D - r a Z . L F W I N S O N A 
Mdl!uniaoeco codz. od godz. 1 - 4 

med. 

SiukiEf lua 15 
przyimuie w choro­

bach "kornych 
t wenerycznych 

od 1 do 3 I 7 - 8 . 

i 
D r . m e d . 

flieuriażski 
i p e c i o l . i z a c . i o 
r ó b s k ó r n y c h 
i M e n e r y c z n u c h 
i moczopłciowyeh 

u l . Andrzeja 5 
T e l 1 5 9 - 4 0 

H | M M |W M • • • ' P r z y i m u i e o d 8—11 

A I M U EP I W MM i o d 5-9, w m e d z i e o d 9 - 1 

p o c z e 

p a n 

s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k e . le i 

P O R A D N I A 
w e n e r O l o q l c z n a 

L e k a r z y — » o e c ! a l i s t ó w 

Zawadzka 1. 
C z y n n a n d 8 r a n o d n 9 w ^ c r ó r . 

O d 11—12 i 2 — 3 o r z v i m u : e l e k a r z - k r b i c t 
W n i e d z i e l e ! ś w i ę t a o d 9 — 2 p p . 

L e c z e n i e c h o r ó b ; 
W e n e r y c z n y c h , m a c z a a f e l o v y c h 

ł skórnvc* i . 
B a d a n i e k r w i i w y d z i e l i n n a s y f i l i s i t r y p e r 
K o n s u l t a e i e z n e u r o l o g i e m i u r o l o g i e m 

G a b i n e t ś w i a t t o - l e c z n i c z y 
K o s m e t y k a l e f c a r s i c i 

O d d z i e l n a o o c r e k a l n i a d l a k o b i e t 

Porada 3 z łote 

D r . m e d . 

.Neumarh 
Choroby skórne 

weneryczne, lecze­
nie diatermą, d a -
tcrmoknarjulacią o-
r a z lampą kwarco-

W Q 
K O N I U S Z K I 5 

t e l . 1 7 U - 5 0 . 
Przyimuie od 1.30 nakład 
do 2.30 pp. i od 5-1 
w niedz,elę od 

do 1 po pol, 

GABINET 
FfizykaSmeg T e r a p i i 

p r z y T - w i e 

LIIII-lltEBEI S w i e ) 
ul . C e g i e l n i a n a N s 9 3 . CZYNNY od g, 10-2 i od 4-6 po pot 

K w a r c ó w k a 1 z l . 
D i a t e r m i a 3 z ł . 
S o l u k s 2 z t . SO g r . 
K ą p i e l e l e k t r . 2 z t . 5 0 g r . 

D r . m e d . 

Dr. m e d . 

J M . H a r e i M i 
rentgenolog 

rentgenowski leczniczy l roz­
poznawczy. Zdjęcia I prześwietlenia 

10 rentgenowskie również w mieszkaniu 
wlasnem pacjenta. 

Przylm. godz. 5 — 8 . 
.».!•—l.l-Ko_Ll.stopada,20,._t.el... 21.4-50^. 

DO AKT NR 1 / 2 4 1930 r. OGŁOSZENIE 
Komornik S->du POWIATOWEGO w LO­

dki, Raial Sa^kllarl, ZAMIESZKAŁY W ŁO­
d z i przy UL KAROLA NR. 3 0 , NA ZASNDIIC ART 1030 U P C. OGŁASZA, ŻE W DNIU 14-0 
listopada 1930 r. OD TFODZ. 1 0 RANO W Ł O 
dzi przy UL. POTRKOWSKIEJ 2 7 7 ODBĘDZIE »IĘ SPRZEDAŻ z PRZETARGU PUB̂CZM-GO RU 
chomości, NSLEŁNCYCH DO MARCINA RÓ­ŻYCKIEGO i SKŁADAJĄCYCH SIC Z MEBLI O-SZÂOWRINYCH n« SUNIE ZL. 439. ŁÓDŹ. DN'a 2 8 NUłd«Urt)LKA 1 ° 3 0 R. 

Komorrlk RAFAŁ SAKKIŁAP1 DO~~AKT NR.~F. 2 6 7 3 1 9 3 0 r 7 , OGŁOSZENIE KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO W LO­
dź', L e o n Wasowrki, ZAMIESZKAŁY W ŁO dzi PRZY ul. NARUTOWICZA 10, NA ZASA­DZIE ART 10.30 U P.C. OGŁASZA, ŻE W DNIU ll-GO GRUDNIA l p ' 0 r. OD GODZ 1() RANO w ŁODZI PRZY UL. PIŁSUDSKIEGO NR. 45 OD BĘDZIE SIE SORZEDAI Z PRZETARGU PUBLICZ NEGO RUCHOMOŚCI, NALEŻĄCYCH DO KAL-MANA OERTLERA I FRAJDY vel Frani GCRT-NER i ŁKLADAJACYCH sU; Z MEBLI OSZACO­WANYCH NA SUMĘ ZŁ. fo0 — ŁÓDŹ. DNIA 3 0 njtótterriJUui 1 9 3 0 r. 

Komornik L E O N WĄSOWSKI. 

HEbliER 
c h o r . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 8 - 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań : !>• •:. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 

d l a niezamożnych, 
c e n y l e c z n i c . 

Z O S T A Ł A O T W A R T A 

Dr . m e d . 

TA i 
z e s t a f e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Donsiilna 
P r z y ' m u i e s'ę c h o r y c h w y m a g a j ą c y c h 
p r z e b y w a n i a w l e c z n i c y ( o p e r a c e 
etc), a t a k i e c h o r y c h p r z y c h o d z ą ­
c y c h . G o d z i n y p r z y j ę ć o d 9—1 

i o d 4—7'/, 

ul. Piotrkowska 90. tel 221-72. 

D o a k t E . 2 ^ 2 4 1930 R. OGŁOSZENIE 
K o m o r n i k S ą d u POWIATOWEGO w I o -

d z : , L e o n W n ^ o w s k i , ZAMIESZKAŁY W ŁR> 
d z l p r z y u l . N n r u t o w i c z a 10, n a z a s a ­
d z i e a r t 1030 u P.C. o g ł a s z a , ŻE W d n i u 
18 l i s l o p a d a 1930 r. o d g o d z . 10 r a n o W 
Ł o d z i p r z y u l C e g i e l n i a n e j N r , 45 o d b ę 
' z ! e s i ę s o r z e d « ż z PRZETARGU PUBLICZ­
n e g o r u c ^ o m o f c i , n a l e ż ą c y c h d o ABRA-
m a G l ' k s b e r g a 1 s k ł a d a j ą c y c h S:Ę z m e ­
b l i I d e l i k a t e s ó w o s z a c o w a n y c h n a s u ­mę Zt. 6F>0—. ŁÓDŹ, DNIA 30 PAŹDZIERNIKA 1O30 r. 

K o m o r n i k L E O N W Ą S Ó W S K Ł 

Chor. skórne i w e ­
neryczne. 

P i o t r k o w s k a 1 0 

i ś w i ę t a 9—l. 

Leksn dentysta 

Dr. So(oivielczyh. 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r 

P i o t r k o w s k a 9 9 , t e l . 1 4 4 - 9 2 . 

irzyjm, od 2—6 po pol. I od 8 — 9 wiecz 
,V niedziele I święta od 9—1 po pol. 
tV lecznicy „Centralnej" (Piotrkow­

ska 62) od 7—8 wlecz. 

D z i e l n a NE 9 
t e l 1 2 8 - 9 8 | 

S p e c j a l i s t a chorób 
s k ó r n y c h , w e n e r y c z 
n y c h l m o c z o p l c i o -

w y c ł i . 

P r z y i m . o d 8 - 1 0 i 5 - 8 

E l e k t r o t e r a p j a . 
O d d z l t i n n p o c z e k a l -

| n i a d l a p a ń . 

Choroby dzieci 
p r z y j m u j e c o d z i e n n i e o d 5—6 p o p o l . 

w L e c z n i c y C e n t r a l n e j ' 

Pioifkwsfcaftl 
DR. MED. F 

I B n K o w s k a w n . 
akuszerja powrńcHa. 

- o d 5~-7 Lekarz • dentysta 
Dr. MI S. BYMm 

C h o r o b y u a z u , n o s a , g a r d ł a 

CHOROBY KOBIECEJ 
p o w r ó c i ł a . 

G D A Ń S K A 44, t e l . 1 8 5 - 8 8 

LE C Z N I C A 
L E K A R Z Y S P t C . I A L I S T O W 

l O A H I N t T D E N T Y S T Y C Z N Y 
P H Z Y U O K N Y M R Y N K U 

Przyim.8-3 i 8-9 Piotrriowstta 29-ł, tel . 122-89 
wiecz, W niedziele ( p r z y p r z y s t a n k u t r u n w . p a b i a n i c k i c h ) 

C z y n n a o d l o - e i r a n o d o 7 - e ) w i e c z 
w niedziele I święta d o 2-e) p o p o l 
W s z y s t k i e s p e c j a l n o ś c i I d e n t v » t y k a . 
K a n i u l o ś w i e t l n e , lampa k w a r c o w a , 
e l e k t r y z a c j a , R o e n t g e n , s z c z e p i e n i a , 
H n a l i z y (moczu. k a l u . k r w i . plwocm. 

wydzielin Itd). O p e r a c j e , o p a t r u n k i . 
W i z y t y n a m i a s t o . 
P o r a d a 4 z ł o t e 

P o r a d a d e n t y s t y c z n a o r t u w e n e r o l u -
g l c z n a dla c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e ­

r y c z n y c h P o r a d a 3 z ł o t e 

D o a k t . N r . E , 2163 1930 r . 

O G Ł O S Z E N I E . 
K o m o r n i k Sądu P o w i a t o w e g o w l o ­

d ź 1 , Leon Waiowskl, z a m i e s z k a ł y w Ł o 
d z i p r z y ul. N a r u t o w i c z a 10, n a z a s a ­
d z i e a r t . 10,30 U P . C . o g ł a s z a , ż e w DNIU 
11 g r u d n i a 1930 r . o d g o d * . I d r a n o w 
Łodzi p r z y ul. Ceg:E1NIANCJ Nr. 43 o d ­
b ę d z i e s i ę s p r z e d a ż z p r z e t a r g u p u b l i c z 
nego r u c h o m o ś c i n a l e ż p c y c h d o F s t e r y 
S o g a ł o w e j I s k ł a d a j ą c y c h s i e z m e b l i o -
s z a c o w a n y c h n a a u m e Z ł ŹMllO.— 

Łódi, d n i a 29 p j u t d z l e p n ; k a I W O r. 
K o m o r n i k L E O N W Ą S O W S K I . 

U l 

P r z y ! m u j c o d g . 

6 - g o S i e r p n i a 
lo 

•JJ. Te 1 , 15?-85 

Ul 
PiotrliowslJaSl te'. 121-23 | 

G c d z i n y p r ; y j ę d ' 

o d —7 w i e o z ó r . 

D o AKT NR. E . 1651 19,30 N OGŁOSZENIE. 
K o m o r n i k SUDU POWIATOWEGO W LO­DŹ", L a o n Ws<OWE ! : I , ZAMIESZKAŁY W ŁO 

d z i p r z y UL. NARUTOWICZA 10, NA ZASA­
d z i e a r t . 1030 U P.C. OGŁASZA, ŻC W DNIU 18 LISTOPADA 193H R. O .1 '',ODZ. 10 RANO W 
Ł o d z i p r z y UL. PIŁSUDSKIEGO NR. 57 OD­BĘDZIE się SPRZEDAŻ Z PRZCTARRJU PUBLI-
e t n n ^ o RUCHOMOŚCI, NMEŁREYCH DO CHI-LA FRAJMANA i sklada'"CYEH SIĘ t 9-C'IL 
m a s z y n OSZACOWANYCH NA SUMĘ ZL. 600. 

Ł ó d * . dn'A 30 N»«R1Ł'i»R«ILW 1 0 3 0 R. KOMORNIK LEON WĄSOWSKI. 

PREZERWATYWY I 

CHRVSLER. 70 ILT- M STANIE 
no 

Wis-.-lomośc-
bliki". 

M P . loroedo. 

S P R Z F O A N I A . 
w admlnistracj 

wyjmie-

„Repu-

http://REW.ll


Str. 12 
:6 x i 1930 :Nr. 304 

Specjalny ocet ^ n m o Gustawa Keilicha 
P A Ł A C E 
Dziś rewelacyjna premjera i! 

Początek seantów o jj, 4-el, 

K A L O T E C H N I K A 
Gabinet Raclonalncl Kosmetyki 

S. WITTCZAKÓWNY 
dyol. kosmetyczki 

w Lodzi. ul. Piotrkowska 91. 
lewa oficyna. 1-sze piętro. 

Usuwa wszelkie wady i defekty 
urody, a mianowicie: kurzajki, bro­
dawki, znamiona, kaszaki. ślady po 
ospie, wacry. zamykanie porów spe­
cjalnym aparatem, plamy, zmarszczki 
piegi, czerwoność nosa I rak. Również 
wykonuje wszelkiego rodzaje masaże 
kosmetyczne. Zapobieganie wypadaniu 
włosów, epilacja włosów elektroliza, 
riielęgnowanie włosów. Naświetlanie 
lampa kwarcowa, Vita - lux 1 Minina. 

Porady bezpłatne. 
Przyjmuje od 10 r. do I i od 2—7 u 

Upiększanie twarzy, szyi I rak na 
bale 1 wieczory. 

„Magulllage" 

INSTYTUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL 

(Dvnlnmce de l'Univ trsltcte de Paris) 
Cegielniana 19. m. 8. telei. 169-92. 
Godziny przyicć dla pań i panów 

od 10—& 
Pielęgnacja skóry i włosów. Spe 

ejalne masaże twarzy I ciała. Masaże 
odtłuszczające- Usuwanie zmarszczek 
brodawek, piegów, wągrów i innych 
defektów cerv Usuwanie włosów 
elektroliza. Elektroterapja (Arsonwal 
galvanorndvzac|a). Kwarc Soluz. He-
liolerapja. Farbowanie wlotów. 

Specjalne maski upiększające na bale 
i wicczoikl 

W u s i n e ^ a l : s i « p » p o d r o b i a ń ! 
u 

OLGA CZECHOWA i Walter Rilla 
w potężnym dramacie MIŁOŚCI I poświęcenia na tle popełnionego przestępstwa § '73 K. K (K zirodztwo) pod t y t 

„ C i e r n i o w a d r o g a m i ł o ś c i " 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe korespondent 

cyjne im. profesora Sekulowicza, War­
szawa, Żurawia 42. Kursy wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 

t .U, .M). stół awa krz.s.a eleganckie ma Kupieckiej, korespondencji handlowej, 
io używane lanie do sprzedania. Ko- stenografii, nauki handlu, prawa. kAli* 
pernika 26, II p. Jamna Masłowska. 7 urafii. pisania na maszynach, towaro-
PIAMNO zagraniczne, marki „Hóhne I znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
i Scll". Berlin — do sprzedania. Pbtr- niemieckiego, pisowni, gramatyki Pol­
kowska 121, m. 47. Obejrzeć można skiej, oraz ekoj-omji. Po ukończeniu 
codziennie od 2.30 — 3.30 po pol ^świadectwa. Ż; Ę cie prospektów. 30 
'AMOCHÓD marki „Esc*"' tanio do SŁUŻĄCA do osiecka i pomocy po-
sprzcdanla. Wiadomość Moniuszki ljtrzcbna. Dobre świadectwa. Zgłaszać 
portier wskaże. 9 się Narutowicza 32. dozorca wskaże. 

mechanik miody, z dłuższą 
do adm. „Repu- Praktyką, znający języki polski i nie-

PiAN.NO lub fortepian kupię okazyjnie SZOFfcR 
Oferty sub „Gotówka' 
b;:ki" 
MOTOCYKL marki BSA 250 cem. ta­
nio do sprzedania u inż. J. Kus'cr-., ul 
łomzyrisk 13 

miecki posżuKtije posady prywatnej na 
ciężarowy lub osobowy wóz. Oferty 
P_od_..A._R/ 

jĆHLOPIuC na posyłki, powyżej lat l i 
może się zgłosić do biura „Polruclr" 

C H O R Z Y N A P Ł U G A 
Spytaicie s'ę swe£o lekarza, a ten wam p twierdzi, że o i such t 

umiera w ecei ludzi nit od innych chorórt. Katdy więc kto cierpi na 
k a s z e l , b r o n c h i t , c h r y p k ę , z a f l e g m l e n l e p ł u c o r a z k o k l u s z , 
powinien natychmiast zabrać się do leczenia, Dobrym środkiem na cho­
roby płuc okazał się preparat F A G O S O L . Przy użyciu F A G O S O L U 
w krótkim cątłf l "inie kasze', wzmaca się aoey l i c ory nah era c ała. 

F A G O S O L można nabyć we wszystkich aMelcach i składach 
aptecznych. Skt (Jt. Apteka H. Ko-e-ula^a, Warszawa. PI Grzybowski 10. 

DO ODDANIA sklep t urządzeniem na Kościuszki 27 
ul Potrkow kicj m :ędzv F w ą n t f e l - c k a . j pgc j j ^^ i n t ; i i g c n t n a p a n n a do 2 | 
n Clown-. Wiadomość tel. 142-31 l ^ e c i w wieku 8 - 1 0 lat do pomocy w 
MASZYNA do bicia deseni tkack :ch na heii^e. P T»n«k>I 7 1 nVf-Ji t-n-f 
szagaty, syrtrmu „(Jrosslick'* b ^ c a de­
senie 200. 400. 600 i 800 zunełnie nowa 
okazyin'e A o f p - ^ d T n i s f c Pl'*szvch in-
(ormacii u^z !e'a Wo !ewćdzka Agencin 
Prasowa. Ł < A i ul. Piotrkowska 105. 
tcl p s -11 

Nauka I wychowanie 

[ Lokale 

l \ y I M I w. ausoiweut HoniecuiiiKi 
Warszawskiej udziela matematyki, fi-
:yki. Ceny przystępne. Telef. 135-24. 
i o d z . 3—5. ____ 2 
ANGIELSKIEGO, francuskiego, nie­
mieckiego, udziela poważny rutynowa­
ny nauczyciel, także za pokój umeblo-

Sosnowa Nr. 15. m. 12. 

SUKNA 
Leonharda 

Bielskie 
Tomaszowskie 

Angielskie 
poleca po cenach umiarkowanych 

X mmm 

Okaz i a 
OO VvxN/VjłiCiA fiontowy p o K o i k o 
niekrępujneem wejściu. Al. I-go Maja wany, 
N. 41. m. 21. ZLOTYgodzlna (z powodu kryzysu) 
POKÓJ urn cbiowany do wynajęcia ul.' angielskiego, francuskiego, hiszpańskie 
Gdnńska 31a m 9. go. esperanta (dyplomowani). Wscho-

18. (uawtMel pinłrt-«VR. sg) 

od 2—5 p. p. usłyszysz radjo 3, lampowe 
sowem wykonaniu 

w wielkiej Ilości drzewka: lipy, kasz- x \ 220.— ZLI 
tany, klony, akacje. Detaliczna syi z e - a przekonasz się. że tylko my możemy (izrael) 

POKÓJ elegancko umeblowany d*u-
okienny, frontowy, słoneczny do wyna-

w luksu- i < ! C '*• 6 " f i ° S ' e r P n i a ?< mieszkania 14 

dnia 64 

daż. Ceny konkurencyjne 
można ul. Kopernika 73. 

Obejrzeć ( | a c l 0 c o j n m - sprzedają drożej, 
i Będziesz zadowolony. 

, I POLSKIE RADJO 

3IU1.0 PHIhB Zgieralia 2B, K i g f f f 

POKÓJ u m c b W a n y dla jednej osoby 
d i wynajęcia Cegielniana 53. ^ M A C Z - I N C obiady domowe na .masie 

front. III D'ę'ro, m 1?. _ 8 . Gdańska 31a. m. 9.. 

Wierszowane reklamy wiersze okoli 

cznościowe. na imieniny, urodziny. m>- f̂ L&O LIFFÓFŁFL 

|P.;ZYJMF nana nn mieszkanie, umeblo BORNSTEIN Zęllg, Nowomlejska 7. 
wany pokój przejśc :owy, Główna 46, m. zgubił kwit kaucyjny Elektrowni. 
29. l e w nPc/na. WINA z jabłek, winogron i Ł p. dopra 

IWEJSCE do spania dla 2-ch panów z wiam i destyluję, także mniejsze lio-

Redagowa 

ca!kow'tem utrzymań.cm, 
20. m. ?6- Certler. 

Poludnowa j c | , oferty sub ..Specjalista' 1 

7 r ~ 
do adm. 

KTO mi pożyczy 2—3.000 zł. pod za-
z umeblowaniem lub staw dochodu z koncesji wódczanej? 

woroczne. gwiazdkowe i in. Redagowa " " A> POKOI z kuchrb „ 

nie reklam, ulotek I listów. j W %M 11X1 b c / d n obstąpienia. Komorne — kwar- ogłoszenia do administracji pod „P. H'1 

Pośrednictwo w kupnie i sprzedaży przy ul. Piotrkowskie! 180. { a \ n c f,6 złotych. Piotrkowska 190, go- A R T Y S T A - m a l a r z Radwańska~7. L. 
ujątkow. g o s p o - p 0 r a z pierwszy w Łodzi największe dżina 6 - 9 . dozorca wskaże. 'TANKOWCU specjalność portrety: olcj-

i najbogatsze iPOKÓ.I z kuchnia do wynajęcia od go ne, pastelowe i t. p. z natury I foto-

darstw i mieszkań. 

PI A Nit* A 
MUZEUM ANATOMICZNE 

z Pragi Czeskie]. 
spodarza. Ul. Malinowa 11. przy Alek- grafjl 
sandrowskiei 

16.11 

Flblgcr, 

r ZAKOPANE- II 
P e n s j o n a t „ Ś W I T " 

H e l e n y O d e r b e r g o w e j 
Z a m o j s k i e g o 8 , teł. 437. 

Poko :e komfortowe, Ciepła i zimna 
woda w pokerach. Tara«y słone­
czne. Kuchnia wykwintna. Ceny 

b, przystępne. 

renomowanych firm Arnold 
Kalisz, llelnrlchsdorl, Gdańsk, pole.* n i ż s z e szczegóły 
wyłączny przedstawiciel na Łódź, Er­
nest Wcllbach, Piotrkowska 154, tel. 

141-96. 
P. S. Mało używane pianina i forte­
piany krajowe i zagraniczne stale IM 

RADJO Pogotowie, wł. Nachumow 
Jeden lub 2 pokoje umc- Pomorska 20. tel. 183-40. wszelkie zlc-Otwarte od godz. 9 rano do 9 wiecz CENTRUM. 

w afiszach. .falowane z oddzielnemi wejściami od- "nia do 9 w. oraz w śwlcta.. Budowa. 
. dam. Piotrkowska 62. front. II p. m. 8. ładowanie, wypożyczanie, baterie, eli-

IPOKÓj umeblowany, słoneczny, we)- minatory. części. 
ście niekrępujące do wynajęcia. Piotr-JANKIEL Frcillch, zam. 11 Listopada 

Ikowska 87. m. 10. 1—5. . 45, zgubił papiery wojskowe, wyd. 
wyciąg z 

7 
W y k w a l i f i k o w a n y 

magazynier 
samotny, 45 I., poszukuje posady ma- ki'' 
gazynlcra, ekspedienta, inkasenta lip* 
tu lub na prowincję. Pierwszorzędne 
świadectwa 1 referencje. Łask. zglo, 
szenia pod „Zaufanie"' do adm. pisma. 

Z KLATKI schodowej pokoje umeblo- P r ?ez P. K. U. Łódź. oraz 
łaciny z prawem nauczania w szko- wane bez mebli, biurowe, we wszyst- ksmg staiei l u d n o ś c i . — m 

lach średnich do zajęć wieczorowych kich dzielnicach miasta, poleca biuro ZGUBIONO portfel zawierający: ksla.-
Poszuklwany (a) ..Polriich'1. Al. Kościuszki 27 tel. 141-01 żeczkę wojskowa na Im. Rotkopfa Llt-

1903. wyd. przez P. K. U. 

Rodowita ._. . . 
poszukuje dziecka w wieku od 6 - 8 , 0"tJU PUKUjUWC 
lat do kompletu trancuskiego na godzi- w s z e l k i e m i wygodami, frontowe w 
ny popołudniowe. i i . , ,- . • ~! . , 

' Zgłoszenia tel. 204-24 od 12-ej do centrum miasta, od zaraz do wynaję­
t e j I od 5—8-ej. icia. Wiadomość tel. 214-79. 

Oferty sub „Łacina"' do „Rcpubli- UMEBLOWANY pokój z utrzymaniem m a n a . roczn. 
' dla solidnego pana do wynajęcia. Na- , ' omaszow. 

% W J L 4 Q t t C S Z O .rutowlcza 47. m. 12a. D r | V t ć r 

1 
|POKÓ,I frontowy, umeblowany (wygo 
dy) wynajmę niedrogo solidnej osobie 
Gdańska 67. ni. 1. 
3 POKOJE, alkowa, I-sze piętro, bal- ' 

. kon, słoneczne, z wszelkiemi wygoda-
szerokie. półszerokie i m i w S r o d m i c S c j u odstąpię zaraz, bez 
zarobkowo do tkania, pośredników. Tel. 179-64; 9 - 1 2 . 3 

Łask. zapytań a k erować pod ' - ; „ . , . , . t I - n , l — 7 ~ 7 . : — i — T 
„K-lon"' do ekspedycji ..Republiki". \ ^ Z ^ % \ Z Z 

iprzyjmuje na 
Iwąskie krosna 

Ul Poznaniu •5NO.fi7. 

K o m p l e t , SpólniczkĘ 
przed I popol. prow. syst. Montessori z kapitałem 8—10 tysięcy złotych] MLECZARNIA 
dla dzieci od 3— 7 .at pod W.er. .przyjmę do pierwszorzędnej '\§J^W> A L/AHII JULL/L 

W. KAPŁANÓWNY WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK. | \K Al \U W 0 ANi \ A 
Zapisy od 1 1 - 2 i 4--5. Trau^utla'istniejącei w Łodzi od 25 lat. Oferty A | e J e Kościuszki 36 (róg Andrzeja) po- Nr. 15. m. 12 

12. fr. 11 p.. tel. 122-56. , s u b ..Czytelnia* do admin. „Republiki' s z u k u i e uostawy mleka w większej POTRZEBNA 
—I ilości. Telefon 124-31. 

Posady 

ic! ̂ îfllL̂Ó 
z e dent poszukuje.pracy godzinowej lubi 

stałej. Zaprowadza, reguluje kslążko-
wość, sporządza bilansy. Oferty pod 
„Rutyna"' do administracji. 
NAUCZYCIEL emeryt, władający nie­
mieckim, angielskim, francuskim, przyj 
mle posadę lub na godziny. Sosnowa 

bne od zaraz zdolne wykwalifikowane 
jpanny do szycia 

kier. 
manicurzystka. 

Żeromskiego 7. 

SI. 
D r . m e d . 

1 fi* 1 9 1 W Sf I 
gWriog-Drolog 

choroby kobiece i 
drót? moczowvch 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przv !INU :e w domu 
6—8 w : ecz. i w le­

cznicy „Sanita<". 
Cegielniana 29 

od 11—1-el 

V I * W I &J U IB U M ŁR 
M o n i u s z k i 11, 

telefon 63-22. 
Choroby skórne 
wenervczne elek-

troterap:a. i 
Przyimuie od 8—10 
od 5 — 8 wiecz. 

w niedz i święta 
od 1 0 - 1 2 

1 fi* 1 9 1 W Sf I 
gWriog-Drolog 

choroby kobiece i 
drót? moczowvch 
G d a ń s k a 7 7 - a 

tel. 208-95 
Przv !INU :e w domu 
6—8 w : ecz. i w le­

cznicy „Sanita<". 
Cegielniana 29 

od 11—1-el 

Udziela 
lekcj 1, korepetycji. 
prrygntowuje do e-
tfzaminów szkół śręd 
nich i zawodowych 
bvty nauczycie' gim­
nazjum. Wiadomość: 
ul. Zdicrska Nr. 28, 
Herazkowicz. Od 
12 do 15 i od 17 
do 19. 

UMIFILI 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telcf. 128-07 

Przyimuie od 10-12 
i "d .S.7 

Udziela 
lekcj 1, korepetycji. 
prrygntowuje do e-
tfzaminów szkół śręd 
nich i zawodowych 
bvty nauczycie' gim­
nazjum. Wiadomość: 
ul. Zdicrska Nr. 28, 
Herazkowicz. Od 
12 do 15 i od 17 
do 19. 

UMIFILI 
p o w r ó c i ł . 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

N a w r o t 7 
telcf. 128-07 

Przyimuie od 10-12 
i "d .S.7 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49, Godziny przyleć RedakcO 6—7 po poi. Telefon Administracji 122-14. Tcl. Redakcji: 1.27-24. 1.36-43. 1.36-44.1 89-00. Tłocznia: 1.80-80. 

Prenumerata Jl. Republiki"{OgtOSzetliS: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)! Słuszne reklamacle beda uwzględniane, o He 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.i wniesione będą najpóźniej w c.ągu tygodnia 
NA STR. I-ej zl 2.—za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt)lod ukazania sie pierwszego ogłoszenia, luli 

>e wszystkimi dodatkam* wynosi w Łod*l zf 5.60 NEKROLOGI: do 130 wierszy po 30 gr.. wyżej 40 gr- za wiersz mil. (na str. 4..szp.). Zaręcz, i niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
" " y ,"r °° ™•, „ , „r„YvlL n o c r l i "ś lub. po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. ogłoszenia tej samej treści co p.erwsze- -
ca odnoszenie do domu 40 gr.. z przcs>iK=< »> 0 " • z a g r a n ) c z n c „ ) 0 0 p r 0 c . drożę) Z a te/minowy druk ogłoszeń Admin.bracia nie odpowiada Ouylki. które zasadniczo nie. zmieniają treści 
tową w kraju zł. 6.E0 zagranica zł. 10. „Express (')„toszenia spjcjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najimiiejsze zt l iO poszuk. pracy, ogłoszenia, l i e upowaziraia do żądania zwrotu 
I .Republika" w>raz z odnoszeniem 8 60 złotych. i0 groszy najmniejsze zt. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z ł . l s u . , . j ł t o . uJ.l-.oJ ' zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

IV 'WYDAWNICTWO "Republika", sp. z oijr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z o ir . odp. w Łodzi. Piotrkowska !. 04. 
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